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Migawki wyborcze
Niedziela przedświąteczna a je

dnocześnie n edziela tak dawno o .  
czekiwanych w yborów sam orzą
dowych zaznaczyia się w W arsza
w ie niebywale ożywionym  ru
chem ulicznym.

Mimo w yjątkowo mroźnej p ogo
dy na ulicach tłumy, a przed lo 
kalami wyborczymi długie ogonki 
czekających na oddanie głosu. W  
nektórych obwodach trzeba by to 
czekać ponad godzinę na sw ą ko. 
lejkę.

Mimo to frekwencja ogólna w  
godzinach popołudniowych ocenia 
ne jest na średnią.

Na ulicach nastrój wyborczy po 
dnoszą liczne w ozy ciężarowe, Ob
lepione afiszam i propagandowymi. 
Nasza socjalistyczna dwójka rzuca 
Się zdała w  oczy z płomiennych 
afiszów . Ulice wprost zasiane u- 
lotkami rozrzucanymi z aut, balko 
nów i t. p. Za każdym podmu
chem m roźnego wiatru ulotki w i
rują w  powietrzu, uderzają prze
chodniów, przypominając o  ob o
wiązku glosow ania.

W  dzielnicach robotniczych na
strój wprost triumfalny. Panuje 
wiara w  zw ycięstw o PPS.

**
*

W  wielu punktach m iasta  z a 
t rzym yw ano nasze auta,  a resztu
jąc tow arzyszy rozrzucających u- 
iotki. Tym czasem  auta jedynki je
ździły wszędzie swobodnie.

* *
*

N a Żoliborzu jedynkarze strze
lali do motocykla p ropagandow e
go PPS.

w Krakowie
(Tel. wł.)

Z arząd  S tronnictw a Ludowego 
polecił członkom Stronnictwa, kan
dydującym na liście Nr. 3 (lista 
OZN-u i Chadecji)  cofnąć swoje 
kandydatury .  Jednocześnie Stron
nictwo Ludowe udzieliło nagany 
tym członkom za przyjęcie kandy- 
da;ur.

***
Pogodnie i mroźno. Frekwencja 

głosujących duża. Do godz. 14 30 
głosowało ponad 50# upraw nio
nych. Ruch w mieście olbrzymi. Na 
rynku us.aw iono  megafony, obsłu
giwane przez naszych towarzyszy.

*#
*

W  dwóch komisjach X Okręgu 
przewodniczący nie dają w ybor
com kopert do ręki. W y w o u je  ta 
s tarc ia  z publicznością, jeden z wy 
borców oświadczył, że w kopercie, 
którą mu podano, tkwiła już kar t
ka.

W  III okręgu przyłapano am a 'o -  
rów, którzy chcieli g łosować na i. 
zw. „rnarłwe dusze11.

W  siódmej sekcji X okręgu en
decka bojówka zablokow ała  lokal 
wyborczy, rozdając  fałszywe k ar t
ki z nr. 5. Z w raca  przy tym uwa-

Nowa taktyka
w  wojnie chińsko- apońskiej

T ak tyka  tego rodzaju  stosowa-Generał P ai-Szung-H si ,  ucho
dzący za najlepszego ze strategi-  
ków chińskich oświadczył, iż w oj
sko cnińskie będzie odtąd  p row a
dzić w zupełnie nowy sposób w o j
nę. T aktyka  działań wojennych 
chińskich polegać będzie mianowi
cie nie na atakow aniu  poszczegól
nych punktów czy też linii, lecz na 
kontrolowaniu obszarów  i błyska 
wicznym przenoszeniu się z pozycji 
na pozycję.

na już  je s t  od pewnego czasu w 
prowincji Szansi; gdzie Japończy
cy —  jakkolwiek skoncentrowali 
tam 6 dywizyj —  nie mogą prze
prowadzić skutecznej kontroli ca
łego obszaru  prowincji. Ilekroć bo
wiem w ojska  japońskie  posuw ają  
się w kierunku północnym, tylekroć 
wojska chińskie wycofują się na 
południe.

„Za twoje myto
jeszcze de kijem obito"

W iedeński radca komercjalny 
Gerhold, właściciel wielkiego lom
bardu , dał do dyspozycji partii 
narodow o-„soc ja lis tycznej '1 z okazji 
obecnej zbiórki zimowej 200 tys. 
marek. Komisarz Buer.kel z a rz ą 
dził a resztow anie  ofiarodawcy, 
motyw ując w odezwie publicznej,

że „pa r t ia  nie może przyjąć p o d a 
runku od człowieka, który był 
przed tym legitymistą i doradcą 
kardynałów, u w aża jąc  ges t  jego 
za chęć przekupienia pa r t i i11.

N atom ias t komisarz Buerckel 
nakaza ł zajęcie tej sumy i prze
znaczył ją  d la  biednych W iednia.

Wielki pożar u Arcta
W  W a rsza w ie  w  niedzielę z a a 

la rm ow ano centralę straży ognio
wej wiadom ością o w ybuchu g ro 
źnego pożaru w m agazynach  za 
kładów wydawniczych M. Arct 
(N ow y Świat 41) .  Na miejsce po
śpieszyły 11 i Hi oddziały straży, 
które pod osobis tym kierunkiem 
komendanta Gieysztora p rzystąp i
ły  do energicznej walki z ogniem. 
Płonęła lewa oficyna domu, gdzie

na 1-szym piętrze mieszczą się m a
gazyny księgarskie, poddasze i f a 
cjaty. Ogień trafił na podatny  m a
teria! w postaci nagrom adzonych 
książek i rozszerzał się z błyskawi
czną szybkością. C iasnota  magazy 
nów para liżow ała  akcję straży. O- 
kria zak ra tow ane  utrudniały do 
stęp z innej słrony. Spłonęła znacz 
na część książek. S tra ty  bardzo 
wielkie.

gę, że endecy posługują się w ag i
tacji uczniami szkól średnich.

Sjoniści w okr. IX wydali kartki, 
na których umieścili dw a nazw is
ka naszych kandydatów , a resztę 
swoich. Sjonistyczny „Nasz Dzien
nik11 dopuścił się nieprzyzwoitej de 
nuncjacji wobec aresztow anego  
'ow. Cekiery.

ia iw
bada komisja senacka

P o  posiedzeniu  kom is ji  spr. 
zagr. w Izbie D eputow anych  F ra n 
cji w p ią tek  po p o łudn iu ,  m in i
ster spr. zagr. B onne t  udzielił wy
jaśn ień  o sytuacji m lędzynarodo  
wej kom is ji  spr. zagr senatu.

l i i i  i !
wobec Czechosłowacji

PRAGA, (PAT). Dnia 16 b. m. 
charge d affaires R. P. w  Pradze 
złożył czeskostowackiem u m nls.ro 
wi spraw zagranicznych a id e-m e  
moire, w którym Rząd Polski zwra 
ca uw agę Rządu czeskosłowackie 
go  na stan rzeczy, wytwarzający  
się wskutek istnienia i działania

pewnych ośrodków i organizacyj 
na terytorium Republiki Czeskos.o 
wackiej, oraz przestrzega przed 
reperkusjami, jakie dalsze istnie
nie tego stanu rzeczy m oże mieć 
na uload stosunków między Pol
ską a nową Czechosłowacją.

Resztki wojsk gen. Cedlllo
u s t a ł y  rnzbite przez armie rzadawa

Oddziały wojsk meksykańskich 
rozbiły jak donosi oficjalnie mini- 
sterium wojny w dniu 14 grudnia 
dwie bandy złożone ze zwolenni
ków b. gen. Cedillo, w stanie San 
Lou's. P rzywódcy tych band zo
stali rozstrzelani.  W ojska meksy
kańskie zdobyły większą ilość bro 
ni. Gen. Sedillo — jak wiadomo— 
uciekł do Ameryki Północnej pozo

staw iając  swoich zwolenników na 
lasce losu.

***
Akcja wojsk rządowych przeciw 

ko zwolennikom gen. Cedillo nie zo 
stała do.ychczas zakończona. Rząd 
wysiał osta nie dwie eskadry samo 
lotów do stanu San Louis, celem po 
parcia  tam działania swych wojsk.

Meksyk usłował
wywołaj przewrót w Ekwadorze?

Dzienniki w Ekwadorze jedno
myślnie a takują  ostro dyplomatycz 
ne przedstawicielstwo Meksyku w 
Ekwadorze, oskarżając  je, iż 
przedstawicielstwo to było inspi
ratorem akcji lewicowych stron
nictw przeciwko prezydentowi i 
rządowi. Dzienniki stwierdzają, iż 
dyplom ata meksykański ułatwił 
ucieczkę deputowanych, użyczając 
im swego samochodu, opatrzone

go znakami dyplomatycznymi, któ 
rym udali się do koszar zbuntowa 
nego pu.ku kawalerii „Y aguachi11.

Gen. Enriquez, były kandydat 
lewicy parlam entarnej do urzędu 
prezydenta republiki Ekwadoru, 
oddał słę do dyspozycji rządu pre 
zydenta M osquera Narvaez, potę
p iając w deklaracji, ogłoszonej 
przy tej okazji, działalność swoich 
dotychczasowych zwolenników.

Obrońcy katolicyzmu...
W  kolach politycznych Burgos 

przyjęto z wielką rezerwą projekt 
hiszpańskiej ligi pokojowej w B ar
celonie zwrócenia się do papieża i 
pańs tw  am erykańskich, biorych u- 
dział w konferencji w Limie o wy
jednanie miesięcznego zawieszenia 
broni w okresie Bożego N arodze
nia. S tanow isko  rządu gen. F ra n 
co jest niezmienne: żadnych kom 
promisów  i żadnego  zawieszenia 
broni. Konflikt musi być rozstrzy-

K r . z 1
w  B c d a p j s z c ie

Hr. Ciano opuścił Rzym w nie
dzielę rano w tow arzystw ie  posła wała się większość

gnitęy z bronią w ręku. Jeśli p a 
pież i pańs tw a amerykańskie zwró 
cą się do rządu w Burgos z p ropo 
zycją zawieszenia broni, spotkają 
się z pełną kurtuazji lecz s ta n o w 
czą odmową.

Pożar dworca
w Utrechcie

W  niedzielę nad ranem wybuch! 
gw ałtow ny  pożar  na dw orcu  w SJ- 
trechcie, będącym jednym z naj
ważniejszych punktów węzłowych 
holenderskiej sieci kolejowej. P o 
żar  rozszerzył się szybko, skutkiem 
silnego w ia .ru  w schodniego i s p u 
stoszył budynek w k.órym znajdo- 

biur dworca.
W ęgier  b a ro n a  Villani i szeregu 
wyższych urzędników pałacu Cht- 
gi oraz dziennikarzy, udając się do 
Budapesztu.

W iększość pociągów  ma znaczne 
opóźnienia. W e wczesnych godzi
nach rannych poża r  nie byl jesz 
cze ugaszony.

Przewodniczący k< misji se n ac -1 Izby i dotyczących głównie sto* 
k iej sen. B erenger  otworzył obra-1 sunków francusko-wb tk ic h ,  fran- 
dy k ró tk im  przem ów ieniem , w k tó  cusko-niemieckicb, sprawy hisz- 
rym wyliczył 8 umów raiędzyna- , pańsk .r  i sprawy uchodźców Na 
rodowych F ranc j i ,  Ł m ianow ic ie :  I tomiast w spraw ach  py tan ia ,  po- 
T rak ta t sojuszu francusko-polski ! stawionego przez sen. Berengera ,  

1920, uk ład  fr«rcu-ko-włoski m in is te r  wysunął wniosek, aby
kom isja  odbyła specia lne  posie
dzenie, które byłoby pośw.ęcone 
do ładneinu  p rzes tud iow an iu  sto
sunku  F ranc j i  dc państw  E u ro p y  
C e n tra ln e j  i wschodniej,  oraz sfor 
m ułow aniu  wniosków, k tóreby  I  
tego w ynikały . Wobe< te j  propo* 
zycji m in is tra ,  ko r t ls ja  zdecydo
wała, że zbierze się na posiedzę* 
nie po zakończen iu  dyskusji bu
dżetowej w połow ie  stycznia * 
chwilą zebran ia  się p a r la m e n tu  po  
feriach świątecznych.

z r,
z r. 1935, p ak t  francusko-sowiec-
ki z r. 1935, umovtj z Małą En- 
ten tą  i po rozum ien iem  baikań- 
sk m z lat 1934 i 1936, p ro jek t  
u k ładu  w spraw  e granic nowej 
Czechosłowacji z październ ika rb., 
układy m onach ijsk ie  z września 
r. b., wyniki rozmów francusko- 
angielskich z l is .opada tego roku 
i d ek la rac ję  francusl o-niemiecką 
z g rudn ia  tegoż roku.

Przewodniczący po wyliczeniu 
tych umów postawił pytanie,  ja 
kie d ok ładn ie  znaczenie posiadają  
zobowiązania wzaj< nine, zawarte 
w tych u k ła d a c h ;  ja k a  jest ich 
wzajem na zależność istotna i jaka 
jest ich skuteczność, dodając  py
tan ie :  czy F ra n c ja  posiada s i łę  
m il i ta rną ,  odpow iada jącą  tym u- 

k ładom.
Min. B onne t w swoich oświad

czeniach ograniczył się do powtó 
rżenia swych oświadczeń, poczy
n ionych już  na 1 omieji spr.  zagr.

S 11
w S rasiturgu

4 i -  *
Z kół wojskowych P aryża dono

szą o mającym wkrótce nas tąp ić  
utworzeniu 21-go korpusu armii 
francuskiej, k tórego naczelne do
wództwo s tacjonow ane będzie w  
S trasburgu.

Podwyższenie budżetu
spraw wciskowych

wyższy o 480 milionów niż w rokit 
ubieg'ym.

Nas ępnie Izba przystąpiła  do o -  
brad nad budżetem rninisterium 
wojny, które ze względu na spóź
nioną porę nie zostały zakończo-

PARYŻ, 18 12. Izba D eputow a
nych uchwaliła w sobotę na wie
czornym posiedzeniu budżet mini- 
sterium marynarki wojennej w wy 
sokości 2.674 milionów franków. 
Skutkiem czego budżet ten jes.

ne.

Manewry w USA
D epartam ent m arynarki udzieli 

bliższych szczegółów w sprawie 
zapow iadanych już od szeregu mte 
sięcy m anew rów  morskich i lotni- 
szych. M anewry te rozpoczną się 
w pierwszych dniach stycznia i o d 
byw ać się będą u Atlantyckich w y

brzeży Ameryki. Udział w nich w eź  
mie 140 okrę.ów wojennych i 600 
samolo.ów. Założeniem m anewrów  
będzie obrona wybrzeży przez flo
tę „czarną" przeciwko a takom  flo
ty „białej11.

W Hiifie spukói
Po dwóch niezwykle burzliwych 

tygodniach, w k órych nie było 
dnia bez utarczek, zam achów  ter
rorystycznych i licznych are sz to 
wań, od trzech dni panuje w Hait.e 
spokój. Na wszystkich mecze acn 
wywieszono plakaty, wzyw ające 
Arabów  do zaprzes tan ia  „strajku

kom unikacyjnego11 z uwagi na  ma 
jącą się rozpocząć w najbliższym 
czasie konferencję w Londynie.

W  myśl tego apelu, Arabowie 
zw racają  się licznie do w .adz  0 
przepus ki, zezwalające na  używ a
nie na d rogach  sam ochodów  1 in
nych wehikułów.

Wielki książę Włodzimierz
pretendentem oo tronu rasyiskieg*

Wielki ks. Włodzimierz odbył 
w pią tek  konferencję z czołowymi 
reprezentantam i kolonii rosyjskiej 
w Paryżu. Rozmowom tym przypi 
sują w kolach em igrantów  rosyj
skich wielkie znaczenie. Jak  wiado

dzimierza o konieczności podtrzy
m ywania pretensji tronowych jego  
zmarłego ojca. P rzypuszczają tu, 
że oficjalna proklam acja w.elkiego 
ks. Włodzimierza jako ca ra  
W szechrosji nastąpi w czasie przy

mo, 21-letni wielki książę nie przy jęcia, w ydanego  przez żyjących we
jął dotychczas oficjalnie tytułu pre 
tendenta do tronu rosyjskiego po 
swym ojcu wielkim ks. Cyrylu, — 
zmarłym w październiku. W cza
sie rozmów piątkowych, przewód- 
cy emigracji rosyjsk ej w Paryżu 
mieli p rzekonać wielkiego ks. W io

Francji byłych członków rosyjs
kich pułków gwardyjskich. Prokla 
macja ta  zostanie następnie ogło
szona w sposób uroczysty dziś w  
niedzielę po południu, w czasie 
wielkiego zebrania 3.000 członków  
w kolonii rosyjskiej.



Krzyż czy swastyka?
Nowe plany antykatolickie w Niemczech

Str. 2

W  Niemczech wzm agają się prze
śladow ania katolików (i niezależ
nych protestantów ). Dechrystiani. 
zacja Europy w toku. Postępy a . 
gresji, Imperializmu hitlerowskie* 
go  są  zarazem postępami walki z 
cłirześcijańs.wept.

Przedziw na rzecz: nasza pra«a 
barźuazyjna (ani OZN-owa, ani 
endecka) nie pisze o tym prawie 
nic. Owszem, pisze „Gios Naro
du” . Czasami pisze nawet kra
kowski „IKC ". Ale ta ultrakatollc- 
ka wielka prasa OZN-owa ) em- 
decka n .e pisze mc, lub prawie 
nic. W  .W arszawskim Dzienniku 
Narodowym'* codziennie czytamy 
parę artyku'ów  o Żydach. O prze. 
śfadowaniach katolików, o  walce 
z chrześcijaństwem nic. A jak 
grzmiała ta prasa w obronie kato* 
Leyzmu, gdy chodziło o  atak na 
republikańską Hiszpanię! Obec
nie—milczenie. OZN na każdym 
kroku podkreśla swój wielki „ka
tolicyzm *. Ale o walce z katoli* 
cyzmem—nic. Nawet obecnie, gdy 
powiał pono (może chwilowo?) 
pewien chiodek w stosunkach pol
sko -  niemieckich. Dlaczego? W ia
domo dlaczego.

Donosiliśmy już za „Kurierem 
W arszaw skim ", o nowych planach 
walki z katolicyzmem w Niem
czech. Ma być wypowiedziany kon 
kordat * r. 1933; kler ma być skrę
powany w swych stosunkach z 
W atykanem ; „propaganda" (piel
grzymki, procesje) ma być zaka
zana; ma być zakazane zakonom 
zajm owanie się szpitalami I szko
łam i; ma być zakazane zbieranie 
ofiar na kościół, chrzest żydów  
i t. d. Sto my więc zapewne przed 
nowym etapem  prześladowań.

Oczywista, im bardziej Hitler 
czuje się w Europie mocniejszy 
(politycznie), tym bardziej bez
w zględnie poczyna sobie z katoli. 
kami. Jedno od drugiego nie da s ę 
oddzielić. Jest zwyczajną obłuda 
(albo mtelrktualnym prostactwem) 
„potępiać” Hitlera za prześlado-

ży, którzy w dmach wrześniowych wszelkiego porządku prawnego 
nakazali modiy na rzecz pokoju 1 jest instynkt rasy".
Doktryna nienawiści 1 wojny nie Trzeba przyznać, że obecny pa- 
moźe zawrzeć ugody z hasłem mi- pjej  w ielokroin e i bardzo stanów .
lościł 1 ero potępiał rasistowski punkt wi-

Dzieje walki hitleryzmu z kośdo dzen.a. Niedawno wyszła po fran 
.em katolickim są bardzo ciekawe, cusin, niewielka broszurka Kurta 
Ho francusku przedstawił je Har- Turmera (w serii „Editions du 
court w książce parokro tny  przez serf") „Hitler contra le P a p e ‘. 
nas cytowanej. Po polsku niezłe \y a r ;0 ją przeczytać, bo znajduje- 
zestawien.e daje p. St. Zygi.cz w my tam pouczające zestaw-ien.e 
jednym z zeszytów „Strażn.cy Z a. wypowiedzeń się papieża przeciw 
chodn.ej (grudzień 1937). Polskie hitleryzmowi w ogóle, a  rasizmo- 
zestawienie jest nieco p rzestarzałe .1 wi w szczególe.

Konferencja panamerykańska

Rasistowskie stanow.sko, wielo
krotnie przez kościół potępione, 
jest oczywiście wyrazem potrzeb 
niemieckiego Imperializmu: ger
mański naród, niemiecka „rasa" 
jest „najczystsza”, a  więc powin-1 
na panować nad światem (patrz 
„Alit" Rosenberga). Naturalnie, ta . 
kie stanowisko dla kościoła jest 
niemożliwe, jeśli nie chce zamknąć 
się w obrębie jednej rasy. Kongre
gacja seminariów I uniwersytetów . 
potępiła herezję rasistowską w swo 
Im spisie grzechów doktryny rasis
towskiej z 13 kwietnia 1933 r Tak 
np. paragraf 5-ty potępia tezę: „re- . 
Hgia jest podporządkowana praw u ' 
rasy l w !nna „dostosow ać” swoją 
akcję do tego praw a”. Tak samo 
tezę 6-tą: „Pierwszym źródłem I 
najwyższą normą prawną dla

To też obecny papież nie jest 
„modny” w niektórych polskich 
kotach reakcyjnych I antysemic
kich. Tak samo, jak pismo „Osser- 
yatore Romano” łub francuski kar
dynał Verdier. W iadomo: z kato. 
licyzmu chce się zrobić broń poli
tyczną! Ciekawy to „katolicyzm". 
Ci panowie, Jak się zdaje, chcieli 
by widzieć Rosenberga na papies
kim tronie...

Taki jest obecny stan rzezy. Na
leży spodziewać s'ę  nowej fali 
prześladowań antykatolickich w 
Niemczech.

K. CZAPIŃSKI.

10-go b. m. odbyła się w U
mie, stolicy Peru, kon.erencja 
wszystkich państw amerykańskich 
O konferencji tej pisze znana pu
blicystka socjalistyczna, tow. Oda 
Oberg, co następuje:

Obecny kongres w Limie jest wy 
darzen em po.itycznym, oczekiwa
nym z daleko większą niecierpli- 
w o ś ią , aniżeli 7 poprzednich kon- 
ferencyj, z których pierwsza od
była się w r. 18G9 w W aszyngto
nie.

Wchodzą w grę poważne inte
resy e..onom c?ne St nów Zjedno 
czonych. Im więcej w Europie 
rozwija się autarkia (sam owystar 
ezainość), tym większe ma zna-

iflMBH! DO USIX

W a rfS iuuJa

Czy paliłeś już Plisfce Extra?

Monopartia w Rumunii
Co zamierzają monardiistyani, sanatorzy"

BUKARESZT (P A T ). Powołany 
do życia „Obóz O drodzenia Naro
dowego”  przybrał od początku cha 
rak te r urzędowy. Głównym jego 
celem jest kontynuow anie rozpo
czętej w lutym  b. r. akcji sanacji 

R um uniiżycia polity ć •  .ego w 
i . Lista inicjatorów  nowego obozu.

. . . 0 w 1 P°P:erać go w który w prowadził system mono-
dz edzmie polityczne . Te nodwAl- ___   • r ....... i _________ «...edjinle politycznej. Tę podwój 
n ą  buchalterię upraw iają w Polsce 
tvił dome partie. Ale to trzeba 
tw ie rd z ić : to polityka antykato
licka. żadnych szczerych złudzeń 
tu  być nie może.

Antykatolicyzm (I antychrystia- 
niznt w ogóle) hitleryzmu nie jest 
oczywiście czymś przypadkowym. 
Pisaliśm y o  tym wielokrotnie. W y 
pfywa z zaborczego, skrajnie na
cjonalistycznego, imperialistyczne
go „nastaw ienia” całej polityki 
hitlerowskiej. Chrześcijaństwo jest 
1) powszechne (a  nie ograniczone 
do jednej rasy ); 2| humanitarne 
(stosunek do człowieka); 3) pacy. 
fistyczne Taka powszechna j hu
m anitarna nauka nie nadaje s:ę 
dla hitleryzmu. Hitleryzm chce, by 
religla stała się narzędziem zabór- 
czej polityki hitlerowskiej. Dla te
go  to p. Rosenberg w „National 
sozlallstlche M onatrhefte” tak wrza 
snął „zdrada"ł pod adresem księ-

flpm̂ oriiBOLU GŁOWYJ

patry jny , zawiera nazwiska by
łych m inistrów wszystkich powo
jennych gabinetów. Doradcy kró
lewscy, składający się z b. szefów 
Rządu w okresie powojennym  do 
lutego 1933, sta ją  się członkam i 
z urzędu te j m onopartii.

G łównym celem „Obozu Odro 
dzenia Narodowego” jest „zgru- 
pow an 'e dokoła tronu wszysfk ch 
sił narodu, by w ten sposób zwię
kszyć wewnętrzną moe narodu  
rum uńskiego, tak bardzo potrzeb

ną, jak  stw ierdzają pism a, w dzi- w k ierunku wzmocnienia elemen- 
siejszych niepewnych czasach dla tu  etnicznie rum uńskiego we 
obrony k ra ju  i m ienia narodo- wszystkich dziedzinach życia pań- 
wego. Zapoczątkowanie te j akcji stwowego. Nowopowstały obóz 
wziął na siebie Rząd pariarchy Mi stara się o zam azanie wszelkich 
rona, którego program  pracy idzie śladów po partiach  p cli tycznych.

R A D I O - K O R O N A ; „ C E L I M P "  V s \
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Stany Zjednoczone odmówiły 
ostatecznie dostarczenia Niemcom 
helu do napełniania Zeppelinów. 
Niemcy zażądały skutkiem tego 
zwrotu 200 stalowych zbiorników, 
które miały być napełnione gazęm 
w Ameryce.

Pokwitowane
N o R obotn icze Towarzystwo  

P rzyjaciół Dzieci.
Dla uczczenia pam ięci Rodzi

ców J . Oamołowskieh—na gwiazd
kę dla dzieci bezrobotnych skła
da W. M. zŁ 10.

Na głodna dziad Hiszpanii.
K uba z M iechowa K ieł. zł. 3. 

N a uchodźców Żydów  s  N iem iec.
K uba z M iechowa K ieł. zł. 1.

wojaa.urty w Czeiiiiowc&ch 
w yrok  w procesie p rz e 

ciw ko m łodym  ludziom , oskarżonym  
o dokonanie zam achu  n a  prezyden
t a  w ojskow ego ppłk . Criseacu. 
Uczeń L utovici sk azan y  zosta ł za 
usiłow anie popełnienia m ordu p o li
tycznego n a  dożyw otnie ciężkie ro 
boty, S tu d en t S tanescu  za  podżega, 
nie go do tego  czynu, sk azan y  zo
s ta ł n a  tę  sam ą  karę .

D w uch Innych uczniów o trzym ało

ły na plan drugi by ustąpić miejsca 
sprawom politycznym. Stany 
Zjednoczone czują się zagroione  
i wiedzą z doświadczenia o sta t
nich czasów, że państwa totalne 
dążą energicznie do usadowienia 
się w Ameryce Południowej. Stany 
szukają tedy sojuszników w L tnie 
i występują, jako protektor Po
łudnia, pon.ewrż ono posiada dzi 
siaj dla Stanów, jako źródło su
rowców, niezbędnych w czasie woj 
ny i jako teren wojskowy, donio
słość, której nawet nie można by- 
bo przewidywać na ostatnim  kon
gresie w Montevideo.

W ówczas przeważało uczucie 
nieufności do kolosa północnego, 
który zagraża* małym republikom 
finmsowym i ekonomicznym uza- 
eżnietiiem od siebie. Dziś jesz.ze 
tgromna wyższość ekonomiczna 
jtanów  trwa i nie złagodniała. W 
. 1938 inwestycje Stanów w Ame- 
yce Połrdniowej wynosiły 1,0 mi- 
iarda dolarów wobec 1,2 mild, w 
Europie, a  Ó28 milionów w Ame- 
yce środkowej i Meksyku. Pośród 

państw  południowo - amerykań
skich Brazylia zajmuje pierwsze 
miejsce ze 194 milionami doi., a 
drugie — Argentyna ze 116 milio
nami.

Dzisiaj obawy co do przewagi 
ekonomicznej Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. ustąpiły na plan dal
szy w obliczu niebezpieczeństwa 
trójkąta faszystowskiego: Niemcy, 
W ło:hy i Japonia. Obawy owe nie 
znikły j stanowić będą przeszko
dę ku porozumieniu w Limie, jako 
że kraje słabe Południa nie zapo- 
mincją, te  grozi im imperializm 
Stanów na samym kontynencie 
amerykańskim. Ale polityka ja .  
szystów w ostatnich miesiącach 
obudziła w szyst'de instynkty obro
ny na Południu. P rasa  faszystow
ska otrzymała rozkaz rozbudzania 
wspólnoty rrsow ej I religijnej mię 
dzy Włochami i Ameryką Połud
niową, akurat, kiedy najeźdźcy 
włoscy niszczą I plądrują łacińską 
Hiszpanię, a wspólność religijna 
wyraża się w przym erzu katolic
kich Włoch z Japonią i pogańskim 
hitleryzmem.

Państw a totalne chciały przede 
za w spółudział w zam achu  k a rę  26 wszystkim odciągnąć Argentyny

czenie Ameryka Południowa, jak o t próba wspólnej obrony przed nle- 
dostawca surowców i jako rynek bezpie.zeństwem faszystowskim,, 
zbytu dla przemysłu Stanów Zj. które bynajmniej nie jz s ł uroję- 

Ale w Limie sprawy finansowe niem, lecz rzeczą realną. Niemcy 
i gospodarcze poraź pierwszy zesz ' Karnet un i Togo są bliższe wybrze

ta t  ciężkich ro b ó t  Jeden  a tu aen t 
sitazany  zosta ł n a  15-letnie w ięzie
nie.

Z p a ry  m ałżeńskiej, k tó ra  udzie
liła  schronienia zam achow com , m ąż 
zosta ł skazany  na  dw a la ta  więzić 
nia, żona zas uwolniona.

P rócz tego  w ydano szereg  wyrc- 
Ków skazu jących  n a  w ięzienie o raz  
g rzyw ny za niedozwolone posiada
nie broni.

w śitiede pze.odu sajuiegn
W  dalszym  ciągu  proceau o u s ilo - , go, p ro k u ra to r M ichna wobec wyni

• _   . . «__1_______    '   1 _____1 _ .___   1. Jt... „a ..... n I nfil.nu'iAntA

od związku panameryk riskiego. 
ale ńa szczęście doświadczenia w 
nnycii częściach świata, jak z A'- 

bisynią i H iszpanią, a następn c 
przenikanie fas’yzmu w Chile 
pucz faszystowski w Brazylii, 
wteszcle Monachium, uczyniły Ar
gentynę nieufną i odporną wobec 
'aszyzmu. A dalrzym krok em iest

ży południowo -  amerykańskich, 
aniżeli Stanów Północnych. Z tych 
kolonii można przy pomocy na j
nowszych samolotów-bombardow- 
ców „wyzwalać” mniejszości nie
mieckie w Ameryce. Do tego nie. 
bezpieczeństwa d a Po 'udnla od 
strony Atlantyku dochodzi n.ebez- 
pieczenstwo japońskie od strony 
P:cyfiku dla Stanów Zjednoczo
nych na Północy. W obliczu tych 
faktów nie da się zaprzeczyć ist
nienie wspólnych interesów woj
skowych całego kontynentu amery 
kańskiego.

Jest poza tym mnóstwo innych 
czynników, na pograniczu między 
wojskiem a ekonomią. W Peru,, 
którego stolica gości konferencję, 
cała p olicja  została zorganizowa
na przez włoską „Ovrę". N ajsil
niejszym bankiem jest tam włoski 
„Banco łtaliano” . Zakłady elek
tryczne i komunikacja są w rę
kach Ałoskich. Firma niemiecka 
Gildemeister ma w departamencie 
„La Libertad” własny port, co po 
zwala jej na bezkarne lek.ew aże- 
nie peruw iańskich przepisów cel- 
nych. Na dobitkę do Peru przy- 
wędrowano w ostatnich latach 150 
tysięcy Japończyków, cennych j ł -  
ko pracowników, ale niebezpiecz
nych * punktu widzenia bezpie
czeństwa państw a w razie wojny.

Jest wreszcie przemysł wojenny, 
zarówno niemiecki, jak włoski., 
który zaopatruje dzisiaj w sprzęt 
wojenny kraje, które futro zechce 
zawojować. By dostarczyć jaknaj- 
więce tego sprzętu, państwa totat-  
ne prowokują za ta rg  m iędzy ma
łym i republikami po czym , opiera* 
jąc się na sw ej przewadze polityc* 
ne) i militarnej, dostarczają ZŁE
GO TO W ARU . W edług wiadomo
ści z Santiago z dn. 18 listopada, 
komisja, złożona z techników chi
lijskich t włoskich, której powie
rzono zbadanie licznych wypad- 
ków z samolotami włoskim! mar
ki „N adir”, zakupionymi świeżo 
we Włoszech, przyszła do wnio*- 
ku, że katastrofy w niektórych wy 
p~dkach wywołane zostały defek
tami motoru, w Innych z powodu 
marnego gatunku materiału, uży
tego do konstrukcji. Samoloty te 
musiały być już do niczego, jeżeli 
sami eksperci włoscy takie wydali 
orzeczenie. Jakaż musi być jakość 
sprzętu, dostarczanego przez pań
stwa faszystowskie w małych rę . 
publikach cmerykańskich, w któ
ry.h panuje oligarchia, żadnej nie 
podlegająca kontroli!

(jmb.).

Dramat w latarni morskiej

•  »

W yszedł i  d ru k u  zeszy t 11.88 r .  (U stopad)
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O RGAN PO LSK IEG O  Z W IJZ K B  
WYDAWCÓW D ZIEN N IK U  W 

1 CZASOPISM

pod red ak c ją  STAN SŁAW A  KAU2XKA
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W ojciech B aranow sk i — In fo rm a
c ja  jtsat duszą  p rasy . A n k ie ta : Agon 
c je  in form acyjne a  p ra sa  (G łosy oyr. 
M. ObarsKie&c i teu . S. Slrcetelaiue 
g o ). S taniem  w K auzik  — P r o s to ta  
n ie  fa łszyw ych w iadom ości p raso , 
wych. U chw ały F IA D E J w  spraw ie  
nieścisłych i obraźiiw ych w iadom o
ści. D r. W ojciech Zaleski — In fo r
m ac ja  gospodarcza w dzienniku. 
P rzy jęc ie  Z w iązku W ydawców d la  
P rezy d en ta  m  W arszaw y . N ow e p ra  
w o prasow e. P rzem y sł popiernlczy 
w  1937 r .  F . G. — P ra s a  — P ro p a
g a n d a  — R eklam a. C zesław  N ow ot 
a y .  S p raw a  kosztów  p rzesy łek  g a

setow ych. M an  an  WoydyHo —  Suk
ces polskiej p rasy  tecnniczne) na  
T a rg ach  w L ari, t r a c e  fcwiązku W y 
daw ców . O rgan izacje  i  sp raw y  
dziennikarsk ie . K ron ika  k ra jow a.
P raw o  a  p rasa . P ra s a  n a  szerokim  
świecie.

Cena zeszy tu  1 zł. Do nabycia  w  
ad m in is trac ji „P rasy " , w  w iększych 
k sięgarn iach  t k ioskach  „R uchu".

w aińe uw olnienia z  w ięzienia karn e  
go we W ronkach S t. B andery , sk ła  
dali zeznania pozostań  oskarżeni.

Oak. Jóźw ik  do w iny się n ie  p rzy  
zna je.

O sk. W incenty  K ujaw ski p rzyzna 
Je s.ę  częściowo do zarzucanych  m u 
czynów, tw ierdzi jednak , że sam ie, 
rca ł poinform ow ać o w szystk im  w ła 
dze więzienne.

D alej oskarżony  opisuje sposób, w  
ja k i m iano uw olnić B anderę i kiedy 
i gdzie m iał o trzym ać  w ynagrodzę, 
nie z a  w spółudział w  sp isku

W obec sprzeczności w  zeznaniach 
m ałż. K ujaw skich , Sąd polecił odczy 
taó  zeznania ich, złożone w śledz
tw ie.

8w. K obyłecki, naczeln ik  w ięzie
n ia  w e W ronkach  zeznał, że po prze 
w lezieniu S t. B andery  z w ięzienia 
w  Swięi m  K rzyżu  do W ronek, zw ro 
cono m u  uw agę, że m ogą is tn ieć  za  
kusy, zm ierzające do oswobodzenia 
skazanego, d la tego  też  B andera  był 
szczególnie gorliw ie strzeżony . W 
ty ch  w arunkach  zdaniem  św iadka, 
możliwość ucieczki by ła  w ykluczo. 
na.

św iadek  M iłka, b. s trażn ik  z  W ro 
nek  zeznaje, że Zaborow ski przybył 
do n ie^o z K uspisiem  i zapropono
w ał m u p rzystąp ien ie  do sp isku  w za 
m ian  za 2 ty s iące  zł Z aborow ski o- 
pow ladał p rzy  tym , że on sam  m a 
o trzym ać w ynagrodzenie w w ysoko 
fici 16 ty s . zł. Z adaniem  św iadka 
m iało  być dostarczen ie  odpow iednie
go człow ieka, k tó ry b y  przepraw a- 
dził B anderę przez g ran icę  do N ie 
mlee, gw ladck udał, że zgadza się

P re n u m e ra ta  roczna : w  k ra ju  10 n a  to  1 w skazał n a  n iejak iego  Głą-
zł., z ag ran icą  zł 12.

A dres ad m in is trac ji: Warszawa,
Zgoda 8 m . 4.

Tel. 640-00. K onto  obrachunkow e 
N r. 751 W arszaw a Ł

ba, Jako  przew odnika przez zieloną 
gran icę . O  w szystk ich  m ach inacjach  
św iadek zaw iadom ił policję i w  ten  
sposób w ykry to  ca ły  spisek .

P o  zam knięciu  p rzew odu sądow e-

ków rozpraw y, cofnął oskarżenie 
wobsc Jóźw ika dla b raku  dosta tecz  
nych dowodów w iny.

P ro k u ra to r  scn a iak te ry zo w ał oso 
bę S te fan a  B andery . Gdyby udało 
m u się zbiec, n iew ątpliw ie p row adza 
by zag ran icą  dalszą ak c ję  przeciw , 
ko Polsce. To w szystko  s ta n o w is k o  
liczności niezw ykle obciążające ' dla 
Kuspi3ia.

W  konkluzji p ro k u ra to r  zażądał 
d la  K uspisia k a ry  8 la t  w ięzienia, 
jako  odpow iedniej napięciu Jego złe) 
woli l jego  winy.

P rzechodząc do pozostałych o skar 
żonych, p ro k u ra to r potępił surow o 
ich w spółudział w spisku , k tó ry  m iał 
n a  celu uw olnienie w roga  Polsk i. O- 
skarżyctel publiczny u w aża w inę ich 
za udow odnioną w k ierunku , obję
ty m  ak tem  oskarżen ia  1 zażądał dla 
osk. Zaborow skiego i K ujaw skiego 
po 5 la t  w ięzii nia, a  d la  K ujaw skiej 
2 la ta  w ięzienia.

Z  kolei p rzem aw iała  obrona, po 
czym  rozpraw ę odroczono.

D ziś dalszy  c iąg  przem ów ień obro 
ny;______

*■ IhlAŁ tfAAiSill «
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LECZNICA LhVVfLTflA
S PEC. CHOR. FLChO W E 
W E N E R Y C Z N E

pry w atn ie  p rzy jm uje
Z ło ta  9  m . 18 w  godz. 9— 10; 17— 18
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W U tłrn i morskiej w Eddystone na 
pełnym morsa w e-i)et-ło£ci kilkunastu 
mt. od Pljm oulh -o*e|.'»ł się dramat, 
który o mato nie takońny ł się śot.erclą 
latarnika. 8. b. m. a latarni morskiej 
w Edujftone zawiadomiono sygaaiami 
świetlnymi stację mor-ką, odległą o 11 
kim. o chorobie latarnika. Od tego cza- 
su minęło 10 dni, w ciągn których 6. 
krotnie wysyłano z Plymouth statki w 
cela okazania pomocy choremu i prze. 
wiezienia go na brzeg. Niestety, morze 
było tak bnrziiwe, i i  przewiezienie cho- 
ergo na łodzie motorowe, które zbli
żyły się do skały, <a której wznosi się 
latarnia morska, było zapełnić niemożli.

we.
Przed trzema dniami M di m o to r o w i 

zdołała jednak nawiązać kontakt 9 la. 
tarnią morską, s  dwaj członkowie jej 
załogi na przerzuconych z latarni na 
łódź sznurach zostali wciągnięci na blo
kach na skałę, przywożąc choremu le
karstwa i jedzenie, jakiego wymagał* 
przepisana w droaze radiowej dieta. 
Owócb pomocników latarnik- wraz s 
marynarzami, którzy przedetali się na 
•kalę, napróżno usiłowało przewieźć 
chorego do motorówki. W pewnym mo. 
menele chory stracił przytomność i trze. 
ba było przerwać wszelki# próby do. 
starczenia go na ląd.

Komisje Rozjemcze
dla robotników rolnych

wemer
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L is C Z N I C A
„Dworcowa" p ry w atn a

płciow# M Q  M ężczyzn przy jm uje  
CnAlEUis ł a r  leltarz h r .  -  9 v .  
Kobiety p rzy jm u je  le k a rk a  9 r .  9.

M inister Opiekł Społecznej po-
wolał dwie nadzwyczajne kom.sje 
rozjemcze dla ustalenia warun.,ów 
pracy i płacy robotn.ków rolnych 
na okres 1939/4C, Jedna z nich 
obejmować ma obszar 5 woje
wództw centra nych oraz piM iaty: 
kaliski, kolski, koniński i turecki 
z województwa poznańskiego oraz 
lipnowski, nieszawski, ryp.ński i 
włocławski z województwa pomor 
skiego, druga zaś obejmie obszar 
województw poznańskiego I po
morskiego oraz powiatu działdow
skiego w  wojeAództwie warszaw- 
sk im .

Pierwszej komisji przewodni
czyć będzie zastępca głównego in- j 
spektora pracy nacz. W . Prenier,

drugiej zaś nacz. Z, W róblewski
z M inisterstwa Opieki Społecznej- 
a w skład komisji wejdą — jak  
zwykle — poza przedstawicielami 
M in.sterstwa Rolnictwa ł Reform 
Rolnych oraz M inisterstwa Spra
wiedliwości — przedstawiciele or* 
ganizacji pracodawców l robotni
ków rolnych.

Pierwsze posiedzenie komisji 
dla 5 województw centralnych od
będzie w dn. 21 grudnia r. b. w 
W arszawie, a komisji dla Poznań
skiego i Pom orza — w dniu 19 
grudnia r. b. w Toruniu.

Popisujcie prasą
secjaJsłyczna



St r.

Życie gospodarcze

0 socjalizacji; wsprzemysłu
Znów wypłynął w Polsce pro- lub zahamowanie produkcji (od- 

blem kartelowy i, oczywiście, pra- płaty za postój!). Przypominamy 
sa  kapitalistyczna stanęła do o - 1 co na ten temat pisano w oficjał■
fcrony pozycyj zorganizowanego 
ikapltaiizmu.

Chodzi teraz o projekt ustawy 
kartelowej, który ma wprowadzić 
duże zm i.ny w sytuacji karteli.

Każde porozumienie karte.owe 
podlega zgłoszeniu do rejestru 
kartelowego w Min. Przemyślu i 
H andlu. W pis do rejestru, od da
ty, którego rozpoczyna się dopiero 
ważne istnienie kartelu, uzaieżn.o- 
ny jest od tego, czy jego cele gos
podarcze, oraz środki urzeczy
wistnienia ty .h  celów, odpowia
d a ją  celom gospodarki narodowej. 
,Te same kryteria decydować będą 
o d lszej egzistencji istniejących 
już karteli. Jakie cele gospodar
cze w działalności zrzeszeń karte- 
lowycn odpow iadają tym wymaga
niom projekt ustawy wymienia 
przykładowo, mianowicie: a) dos. 
konalenie, specjalizacja lub racjo- 
nalizacja wytwórczości, b) roz. 
ivijanie wytwórczości i przerobu 
surowców krajowych, c) dokony- 
wonie inwestycyj w istniejących 
przedsiębiorstwach, tworzenie no
wych zakładów  i gałęzi wytwór- 
czości, d) wzmożenie zbytu, zwiasz 
cza przez usprawnienie organiza
cji rozdz!elczej, racjonalny po
dział rynków zbytu itp., e) poto
pienie kosztów  wytwarzania lub 
zb y tu , f) poprawa lub utrzymanie 
opłacalności skartelizowanych 
przedsiębiorstw  na poziomie gos
podarczo uzasadnionym.

Jest więc intencją projektodaw . 
eów, że się tak wyrazimy, skiero
w anie karteli „na dobrą drogę“, a 
zarazem  skierowanie ostrza walki 
przeciw t. zw. „z?ym“ kartelom.

Część prasy prol.apitalistycznej 
x  radością podchwytuje tę intencję. 
N p. „Codz. Gazeta Handlowa“ pi
sze:

„Z chwilą, gdy projektowana 
ustaw a wejdzie w życie, każdy 
kartel zyska chrrakter użytecz- 
ności publicznej. Opinia, dziś 
zdezorientowana różnorodnymi 
ocenami karteli, uzyska pew
ność, że nie ma karteli szkodli
wych lub obojętnych, a tylko 
kartele pożyteczne*4.
Otóż przeciw takiemu stanowis- 

ku trzeba się zastrzec z całą sta- 
nowcześcią. Opinia robotników, 
chłopów i szerokich mas konsu
mencki h nie pogodzi się z takim  
stosu.ikiem do karteli, jaki narzu
cić pragnie autor tych wywodów.

Dlaczego? Dla bardzo prostej 
przyczyny. „Złe“ czy „dobre** są 
kartele wyrazem przewagi w życiu 
gospodarczo - socjalnym zorgani- 
zowanego kapitalizmu, są wyra- 
zem monopolizacji całych g łęzi 
produkcji przez silne grupy kapi
talistów , zaw ierają w sobie cale 
niebezpieczeństwo dyktatury  pry. 
watnych monopoli nad życiem 
gospodarczo - socjalnym.

Nikt nie udowodni, że to stano
wisko wypływa z „doktrynersk e- 
skiego** poglądu na życie gospo
darcze. Sięgnijmy do... encykliki 
Papieża R u sa  XI p. n. ..Q uadrr- 
gesimo Anno**, a znajdziemy tam 
bardzo zdecydowaną krytykę tego, 
co się n* żywa „oeconomicus po- 
testatus*', dyktaturą gospodarczą.

L w ogóle, krytyka tej dyktatu
ry „zorganizowanego** kapitalizmu 
je s t już dziś wspólnym dobrem 
wszystkich, którzy nie są zirażeni 
wielko • kapitalisty .zną ideołogą.

Przyznajemy, że problem kartc- 
lizacji jest probem em  skompliko
wanym. N ajprostsza jest sytua
cja  wówczas, gdy mamy do czy. 
nienia ze zmowami, mającymi na 
celu w yłąc/n 'e wydźwigmęcie cen

ncj pubiihacji Głównego Urzędu
Statystycznego, doty.zącej karte- 
lizacji.

Wtedy — pawtarzam y — sytua
cja jest najprostsza i negatywne 
stanowisko w stosunku do karte- 
lizacji — ciJkiem zrozumiałe.

Nie wolno jednak zapominać, 
że w karteiizacji znajduje rów. 
nieź swój wyraz żywiołowa ten
dencja organizacyjna życia gospo
darczego. Jest to w dzisiejszym 
ustroju proces nad wyraz niebez
pieczny, gdyż dokonywa się pod 
egidą finansje-y i w ogóle wiel
kiego Kapitelu, ale jest procesem 
„naturalnym**, gdyż pow staje na 
tle załam ania się ustroju liberal- 
nego, na tle choćby samego roz
woju dzisiejszej te.hniki wielko
przemysłowej i związanych bezpo
średnio z tą techniką 
gospodarczych.

I dlatego są liczne wypadki, że 
kartelizacja jest ziem koniecznym.

Tak więc np. niechybnie brak or
ganizacji w przemyśle węglowym 
byłby się odbił fatalnie na stanie 
lego przemysłu.

Jakież jest wyjście? Przecież 
egoistyczna polityka „zorganizo- 
wanego kapitalizmu** odbija się 
fatalnie na sytuacji konsumenta, 
na stanie przemysłów przetwór, 
czych. A jednak organizacja jest 
koniecznością!

Wyjściem z tej sytuacji może 
być tylko socjalizacja ciężkiego 
przemysłu, socjalizacja wszystkich  
odcinków życia gospodarczego, w 
których dziś mają przewagę mo
nopole prywatne.

To lozstrzygnlęcie jest nrezym 
zdaniem, zarazem  najlepszą pod
stawą do wszechstronnego rozwo
ju życia gospodarczego Polski.

Kontrola, którą przewiduje pro- 
jekt, nie wykroczy poza granice 
pó!-środków. Tymbardziej, że 

zagadnień | przedział między „dobrą** a „zlą“ 
stroną działalności karteli jest 
często niewidoczny.

O.)-

Przew odnią myśl swego planu 
określił tam  m in. Reynaud w spo 
sób następujący:

^Zapew nienie sw obody działa• 
nia prawom  zysku, indyw idualne  
go ryzyka, wolności ryn ku  i  wol
ne j konkurencji

F rancja pod kierownictwem p. 
Reynaud ma więc pożeglować pod 
flagą liberalizm u, który tak od
powiada nastaw ieniu licznych je 
szcze odłamów francuskiego mie
szczaństwa.

N iechybnie w opin ii tego m ie
szczaństwa zaczął się j u i  pew.en 
przełom. Dowodem tego są choć 
by prądy wśród radykałów. W 
październiku na Kongresie P artii 
przem aw .ał minie’e r handlu  Gen- 
tia , hióry głosił już  system gos
podarki „orientowanej**, pośred
n iej jakoby między liberalizm em  
a totalizm em , przew idującej inge- 
n e u n c ję  Państwa w kształtowaniu 
r . ru k tu 'v  życia gospodarczego.

W t\u iże  czasie min. Marehan- 
deuu w; stąp ił z projektem  kon
troli dewiz, którego ujaw nienie

RtłAoiy nie M b  pieniędzy
W  kwietniu r. b. ogłoszono no

we zasady podziału dochodów w 
gospodarstwach kolektywnych Z. 
S. S. K. 60 — 70% ogólnej sumy 
dochodów pieniężnych iść ma na 
wynagrodzenie za pracę, a poza 
tym podział dochodów ma być 
zgodny z uchwałami zgromadzeń 
członków kołchozów.

Motywy tego zarządzenia są na
stępujące: przede wszystkim wy
nagrodzenie za pracę w kołcho
zach było mizerne. Dalej pienięż
na gospodarka kołchozów była 
dość chaotyczna. Widocznie skutki 
tego zarządzenia nie są zbyt za
dowalające, gdyż 5 b. m. pojawiło 
się nowe zarządzenie, ogranicza
jące t. zw. „niepodzielne fundu- 
sze“ kołchozów do 15 — 20%. Wy 
n grodzenie za pracę winno być 
odpowiednio potraktowane!

Natęży jednak podkreślić, że te 
niedociągnięcia w polity.e „koł- 
chozów**, to mizerne opłacanie si
ły roboczej, nie jest — jak  to 
twierdzą staliniści — wynikiem 
jakiegoś sprzysiężenia „wrogów 
ludu". W iąże się to z jedną z 
podstawowych bolączek systemu 
sowieckiego.

Nie bez pewnej słuszności „Po- 
ślednlje Nowosti** (organ Miliu- 
kowa) stw ierdzają, że ludność

Związku „ilekroć styka się z so
cjalizmem stalinowskim, zawsze 
musi płacić**-. Ludność jest obcią 
żona dość znacznym i rosną.ym  
ciężarem podatków, wciąż wypusz 
cza się nowe „dobrowolne** po
życzki. Chodzi więc o wypompo
wanie ze społeczeństwa jaknaj- 
większych sum.

Na wsi jest znów sytuacja tego 
rodzaju, że znaczną część 6wej 
produkcji muszą kołchozy" odda
wać dla wykonania zasad pań
stwowej polityki aprowizacyjnej i 
dla zapłaty w naturze za usługi 
sta ryj maszynowo .  traktorowych.

Ale te świadczenia w naturze 
nie wyczerpują sprawy ogółu 
świadczeń gospodarstw  kollekty*. 
nych. Muszą one sprzedawać część 
swej produkcji spółdzielniom i or
ganom państwowym. Ceny są 
znacznie niższe od rynkowych.

Cóż dziwnego, że w takiej sy- 
turcji „kołchozom** brak pienię
dzy na opłatę siły roboczej. Chło
pi radzili sobie, sprzedając pro
dukty, które otrzymywali w natu
rze, wkładali wiele wysiJku w swo 
je własne, małe gospodarstw a, 
szukali dochodów poboczny.h.

Sytuacja jest taka, że właściwie 
praca na gruncie „kołchozu" jest 
rodzajem pańszczyzny, którą chłop

Nowe wydawnidwa gospodarcze
Ukazał się z druku XII Rocznik 

Szkoły  Głównej Handlowej w War 
szawie, który zawiera wyróżniają
ce się prace uczniów Szkoły. Są 
one następujące:

Irena Hełczyńska - Chelmicka. 
„Roia kan.lerza skarbu w gospo
darce budżetowej Anglii".

Stanisław W loszczowski. „Teo
retyczne podstawy taryf w przed
siębiorstwach użyteczności publicz 
nej“.

Henryk Kurt Hendrikson. „Fi- 
nanse Włoch faszystowskich".

Również nakładem Szkoły Głów 
nej Handlowej zostało wydane 
dzieło Ryszarda Cantillona: „Ogól 
ne rozważania nad naturalnymi 
prawami h ndlu". Dzieło to, — 
jednego z najgłębszych myśliciel. 
XVIII stu’ecia i twórcy współczes
nej ekonomii po lity .znej, przeło
żone na język po ski, — ma nie
zwykle znaczenie dla dzisiejszej

Japonia na „ a  m i  llśiie
W u. s. A.

• a

Szereg organlzacyj gospodar
czych Stanów Zjednoczonych zwró 
cił się do sekretarza stanu, Hulla. 
z żąd niem umieszczenia Japonii 
na  liście państw, które nie mogą 
korzystać z klauzuli największego 
uprzywilejowania 

W motywach podkreślono, że 
Japonia złamała zasadę „otw ar. 
tych drzwi" w Chinach w odniesie 
flip do towarów amerykańskich..

D latego też nie może ona korzy.
stać z dodatnich skutków traktatu 
anglo-amery,.ańskiego, skoro jed 
n o cześn i zamyka Ameryce możli
wości zbytu na rynku chińskim 
T rak tat ułatwiłby Japonii opano- 
wanie rynku am erykańskiego, co 
ze względów gospod rczych i so
cjalnych nie powinno być tolero
wane.

nauki . P raca została przetłum a
czona i poprzedzona oryginalnym 
wstępem historycznym i teoretycz
nym prof. Wł. Zawadzkiego.

Jako ost tnie wydawnictwo S. 
G. H. ukazała się praca doktorska 
fó zefa  św idrow skiego: „Teoria
m onetarna Johna Law". Praca ta 
rozpatruje poglądy teoretyczne 
Johna Law, znanego dotychcz s 
głównie z wielkiego eksperymentu 
inflacyjnego w początkach XVIII 
wieku.

N arazie sygnalizujemy ukazanie 
się ty .h  wydawnictw. Wrócimy 
jeszcze do nich w najbliższej przy
szłości.

Stosunki
f / a n tm o - b u ł s a r s k ia
Donoszą z Sofii, że w tych 

dniach przybyia tam duża fran
cuska delegacja gospodarcza, na 
której czele stoi dyrektor departa
mentu francuskiego minisierium 
handlu. Delegacja ta ma nawiązać 
ścisiy kontakt z bułgarskimi czyn. 
nikamj rządowymi i zc sferami 
gospodarczymi.

Jak wiadomo, Francja udzieliła 
Bułgarii niedawno kredytu w wy
sokości I miliarda lewa w celu 
zakupu lokomotyw, wagonów i 
innego materiału dla bułgarskich 
kolei państwowych.

Jest to  jeden z objawów prze
ciwdziałania nem ieckiej ekspan
sji handlowej na Bałkanach.

„odwala". Zrozumiałe niezadowo
lenie mas chłopskich popycha wła 
dze sowieckie na drogę zarządzeń, 
o których piszemy powyżej.

Ratunek przynieść może jedynie 
zasadnicza zmiana polityki apro . 
wizccyjnej władz ł w ogóle ich 
stosunku do rolnictwa.

spowodowało ustąpienie min. M ar 
ciiar.tl* m , co jest m iarą wpływu 
sfer ..liberalnych".

łV n  p. Reynaud nie idzie po 
Unii gospodarki „orientow anej". 
W prost przeciwnie jest — to od
wrót ku możliwie najbardz.e j 
„klasycznem u" liberalizm owi.

Nie chcemy przeszkadzać, jak ie  
będą bezpośrednie następstwa te
go planu, który stał się już źród
łem c iężk ch  konfliktów socjal
nych... Chodzi przecież nietyiko
0 to, by pozyskać przejściowo 
„zaufanie" kapitalistycznych spe
kulantów , lecz by zapewnić gos
podarce francuskiej trw ałe podsta 
wy rozwoju.

P ro jek ty  m inistra Reynaud 
przedstaw iają się (w ujęciu „Pol
ski G ospodarczej") jak  następuje:

1) uzdrowienie finansów publicznych
1 gospodarki skarbowej, celem położę, 
nia kresu procesowi wyczerpywania ryn 
ku kredytowego na potrzeby budżeto* 
we oraz przez operacje kredytowe Skar
bu Państwa.

2) zapewn:enie wytwórczości i kreóy. 
towi „p myólnych warunków i dzial.il- 
ności oraz przez wzmocnienie gospo- 
dars-wa prywatnego".

Uzdrowienie finansów osir^ngł w ydi. 
nie szeregu dekretów, mających spowo
dować całkowite zrównoważenie budże
tu.

Dekrety oszczędnościowe przewidują 
m. in. reform ę adm 'n istracji, k:óra ma 
być przeprow adź.na przez specjalną ko. 
m isję, mianowaną na okres 3 lat. De* 
krety oszczędnościowe ustalają dalej re
dukcję 40 tys. ko.ejarzy, przyjętych do 
ahrżby w ciągu ostatniego roku w 
związku s wprowadzeniem na kolejach 
40-godzinnego tygodnia pracy.

Do grupy „oszczędnościowej" należy 
rów nież zaliczyć dekrety, wstrzymujące 
częściowo wykonanie ogłoszonego w b . r.

Wiadomości bieżące
Z krain

W YTWÓRCZOŚĆ HUTNICTWA 
ŻELAZNEGO

W całej Polsce — łącznie z Zaolziem  
— wyprodukowano w listopadzie r. h.
(w tonach — w nawiaaia dane za paź
dziern ik  r. b .) ;  surówka 101.473 
(I0SA29), stal 130.9% (166.936), wytwo
ry walcowniane 119.548 (114.613), rury 
9.045 ( 7.632). W porów naniu z paź. 
dziernikiem  r. b. produkcja surówki w 
listopadzie spadła v-ięc o 3,8 proc. i stali 
•  9.6 proc„ natom iast produkcja wytwo
rów walcownianych wzrosła o 4,4 proc. 
i ru r  o 18.4 proc.

Stan zamówień wewnętrznych, przy
dzielonych hatom  przez Syndykat To), 
skfcb H ut Żelaznych, przedstaw iał się w 
listopadzie r. b . następująco (w tonach — 
pierwsza liczba w nawiasie oznacza stan 
zamówień w październiku r. b„ droga — 
w listopadzie r. ub.){ zamówienia rzą
dowe 31.467 (3.648 — 7.074), zamówie
nia prywatne 24.935 (27.724 — 18.497), 
razem  56.402 131.372 — 25.571).

WYWÓZ WfłGLA KAMIENNEGO 
W LISTOPADZIE

Wywóz węgla kam iennego z Polski 
w listopadzie r. b. wynosił — według 
danych tymczasowych — ogółem  14)81 
tys. ton . w .hec  1.121 tys. ton  w paź. 
d zirrn ika r. b. i 975 tys. ton  w listopi* 
ćzie r. ub. W ten sposób w porówna- 
n 'a  z listopadem  r. ub. eksport t-g o . 
roczny był o 106 tys. t. względnie o b li
sko I I  proc. wyższy. Przeciętna dzien
na wysyłka węgla zagranicę wyniosła 
43 tys. t. czy.i tyle samo, co w paź. 
dzierniku r. b.

KONSUMCJA CUKRU
W listopadzie b. r. cukrownie poLkie 

sprzedały na rynku wewnętrznym ogó
łem  30.957 ton cukru  w wartości cukru 
białego, wobec 303)70 ton  w listopadzie 
1937 rokn, a więc o 2,9 proc. więcej.

Wywóz zagranicę w listopadzie b. r. 
osiągnął 18.330 ton wobec 17.362 ton w 
analogicznym m iesiącu poprzedniego 
roku.

W pierwszych dwóch miesiącach kam 
r>anił cukrowniczej 1938/29, 1. j. w paź
dzierniku i listopadzie I . r. sprzedano 
na rynku  wewnętrznym 68.745 ton  ru . 
kru  w wartości cukru b iałego, wobec 
52.536 ton  w  odpowiednim  okresie po
przedniego roku. Oznacza to wzrost 
o 9 9  proc.

E ksport wyniósł 29.043 tony, w ob-e 
22.442 ton w okresie pierwszych dwóch 
nresięey  kam panii cukrowniczej 1937-38 
rokn.

HANDEL ZAGRANICZNY 
POLSXI W LISTOPADZT”

B ilans handlu zagranicznego Rzeczy, 
p ospo l'te j Polskiej i W. M. G dińska 
przedstaw iał się — według tymczaso
wych obliczeń Głównego T r-ęd u  Staty- 
s ty rm eg , — jak  następu je: Przy w ó ł — 
280.319 ton . wartości 106.010 tys. zł. Wy. 
wó* 1.626.825 ton, wartości 115.839 tys. 
słoty eb.

Dodatnie saldo w yniosło więc w listo 
padzie r. b. 9.829 tys. zł

W porów nania do października r. b. 
wywóz wzrósł o 8.317 tys. z ł. uatom 'a  t 
przywóz zwiększył się ^ 7.931 tys. zł.

Przez I I  miesięcy r. h  przywóz wy
n iósł 1.188 tys. z ł„  wywóz — 1.662 tys. 
zł„  bilans ujem ny — 126.6 tys. zL

Z zagranicy
OBNIŻKA CEN ŻELAZA I STALI 

W ANGLII 
Brytyjska Federacja Żelaza i Stali po. 

dala  do wiadomości, że z dniem  1 styci* 
nia 1939 r. obniżka ceny szerokiej skali 
produktów  żelaznych i -u low ych o 7 i 
pó ł procent — 25 szy.. na tonie. Newe 
ceny będą obowiązywały do 30 czerwca 
1939 r .  Jednocześnie Federacja ogłosiła 
liozby, z których wynika, że produkcja 
hutnicza w Anglii przedstawia się po
myślnie.

POPRAW A GOSPODARCZA 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
Produkcja przemysłowa Sianów Z jed

noczonych wykazuje dalszy ciągły 
wzrost: w listopadzie r. b. była ona wy. 
raźnie wyższa, niż w październiku. Dal
szy wzrost wykazuje wytwó-czość sta
lowni, fabryk samochodów oraz fabryk 
włókienniczych. Jednocześnie obserwuje 
sio pomyślne cbjawy gospodarcze rów. 
nieź w innych dziedzinach, m. in. i fi
nansowej.

planu robót publicznych. Oszczędności
w tym dziale przew idują zm niejsienie 
otwartych na roboty publ.czne kredytów
0 2.809 miln. fr. (z ogólnej sumy 9.100 
rniln. fr.). W ydatki na roboty publicz
ne wyniosą więc, m.mo wszystko, pn* 
nad 6 m ila. fr. w 19-9 r.

P. Pani Reynaud lium . czył w swoim 
expose, że te oszczędności w dziale cy
wilnych robót publicznych .powodowa
ne zostały koniecznością prowadzenia n* 
nużą skalę prac, związanych a obroną 
narodową. W 1939 r. Francja wyda na 
zbrojenia 25 mild. fr„ co łącznie z 15 
uiild. wydatków na wojsko, zawartych 
w budżecie zwyczajnym — sla-ow i 85 
procent wpływów skarbowych w 1938 r-
1 cwie trzecie wpły wów, przewidz.a-ny ch 
na rok 1939.

W każdym  bądź razie pozostaje 
faktem , że Państw o wycofuje ( i f  
częściowo z działalne ści in we. ty- 
cyjnej.

Podwyżka podatków  przejaw i* 
się w następujących p o sy c jtch :

1) we wprowadzeniu podatku w wy
sokości 2 proc. od wszystkich zarobków 
i up sążeń zawodowych, bez uwzg. ęd. 
nienia m inim um  egzystencji; 2) w pod
niesieniu do wysokości 16 proc.: a )
stawki podatkow ej od wszystkich podat
ków cedularny ch, b) stawki podatku 
gruntow ego; 3) w podniesień.u podalk* 
od uposażeń zawodowych i robo tn i, 
czych zarobków do 8 proc.; 4) w i sta
nowieniu na 1939 r. podatku specjalne
go. Opodatkowanie specjalne wynosić ma 
30 proc. coty chczasowej stopy podatku 
docjodow ego.

Poza tym dekrety wprowadzają p-.d- 
niesienie podatków od papierów warto
ściowych: a) na okaziciela — do 27
proc., b) im iennych — do 18 proc.

Dekrety finansowe ustanaw iają po rad  
to m. in .: 1) zwiększenie opłat od pro
dukcji do 9 procent, 2) o p .a :’* spei.a l- 
ną w wysokości 10 proc. od dochodów  
dodatkowych, uzyskanych przez przed
siębiorstwa na skutek pracy w godzinach 
nadliczbowych; 3) zwiększenie różnych 
op łat skarbowych, stemplowych, reje
stracyjnych i t. p.

Jeśli chodzi o podatki pośrednie — 
to wprowadzona przez ostatnie dekrety 
podwyżka dotyczy : a) op ła t od alkoho
lu, wina, kawy, cukru, wód mineralnych 
i benzyny, b )  zwiększenia ceny 
ty toniu, papierosów, e) podwyższenia ta* 
ryły pocztowej, telefonicznej, telegra
ficznej, autobusowej i kolejek podzieaa- 
nych.

Wszystkie te zwyżki podatkow e m ają 
przynieść zwiększenie dochodów tk ar- 
bowyeh o ok. 9 — 10 w ild . fr. rocznie
(podatki bezpośrednie — 4.250 m iła-, 
pośrednie 4.500 m iln .).

Prócz tego p lan  R eynaud prze
w iduje wycofanie (ię państwa n* 
6 miesięcy z rynku kredytow ego, 
/n iesien ie op'.at na rzecz skarbu  
z operacyj kredytow ych, dotyczą* 
cych rozwoju p rodukcji, -przera* 
chowania zapasu złota dla 
zm niejszenia długu państwa ar 
Banku F rancji, oraz pomocy kre* 
dytowej dla p rzem y tu , wycofanie 
się z kontroli cen, „rozluźnienie** 
przepisów o czasie pracy.

I Taki jest ogólny zarys p ia n a  
Reynaud.

Sprawa stisualtów handlowy;!]
polskc-sowietkidi

Naczelnik wydziału Ministerium 
Przemysłu i Handlu, dr. Tadeusz 
tychow ski, wyjechał do Moskwy. 
Celem wyjazdu dr. Łychowskiegu 
jest w yłą.znie zorientowanie się 
w istniejących obecnie możliwo
ściach polsko - sowieckiej wymia
ny towarowej. Jak donosi „Co 
dzienna Gazeta Hand.owa", tegc 
rodzaju orientacja jest n.eodzow- 
na z uw gi na dłuższą przerwę wc 
wzajemnych stosunkach gospodar
czych. Poczynione przez dr. Ly- 
chowskiego obserwacje na m e js .u  
pozwolą na przygotowanie konfe
rencji dla zawarcia nowej umowy 
gospodarczej polsko - sowieckiej.

W chwili obecnej trudno jest 
przewidzieć, na jakich zasadach 
zostanie oparta przyszła poisko- 
sowiecka umowa handlowa. W ko. 
.a .h  poinformowanych utrzymują, 
-e porozunuer..e to będzie oparte 
na system ie clearingowym. Przy
puszczać należy, że w wyniku ro- 
.;owań wzajemna wymiana towa
rowa zostanie powiększona, przy 
czym najważniejszym eksporto- 
wytn artykułem polskim do Sowie
tów będzie zapewne produkcja hut
nicza. Wzamian zaś Polska mo
głaby powiększyć import z Sowie, 
tów fosforytów , rud żelaznych  
oraz m ai^anow ych.

Wielkie wrażeń e w kolach fi
nansowych i gospodarczy.h W. 
Brytanii wywołała wiadomość o 
wprowadzeniu ograniczeń dewizo
wych w N ow ej Zelandii.

Ogianiczenia te. podobnie jak i 
kontrola przywozu, oraz nadzór 
nad eksportem obowiązują od dn. 
7 b. m. Ogr niczenia dewizowe 
m ają na celu przede wszystkim 
zahamowanie ucieczki kapitałów z 
Nowej Zelandii. Ograniczenia im
portu m ają doprowadzić do po
większenia dodatniego salda bi
lansu handlowego, które w o sta t
nich czas ch bardzo poważnie zma 
iało. Jeżeli chodzi o nadzór nad

eksportem, będzie on miał na celu 
odprowadzan e walut obcych, o- 
trzymanych z tytułu e..sportu, do 
banków nowozelandzkich.

Zaznaczyć należy, że Nowa Ze
landia jest pierwszym  dominium  
brytyjskim , które wprowadziło a 
siebie ograniczenia dewizowe. S y 
tuacja gospodarcza tego kraju  
pod rządami socjalistów jest po
myślna, dochód społeczny zaś wy
soki.

Zarządzenie Rządu Robotnicze
go Savage‘a ma niewątpliwie n* 
cełu u?atwić realizację płanów gos 
podjrezo -  socjalnych.
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Zmarł twórca systemu
„pietniśiie minut dziennie dla zdrowia'1

W  wieku 72 lata zmarł nagle 
na grypę teolog duński Muller, 
twórca sys.emu gimnastycznego, 
znanego pod nazwą „15 minut dla 
zdrowia".

W latach 1900, gdy system Miii 
lera zaczynał zdobywać sobie pra
wa obywatelstwa, nikt właściwie 
nie znał jego twórcy. Mało Kto 
wiedział, że autorem skromnej Dro 1 
szurki „Mój sys.em", dzie.ka, któ ! 
re pobiło rekord ttómaczeń na ję-1 
zyki obce, jest proboszcz jednej {.' 
parafii kościoła protestanckiego w 
Danii. Dobry, pogodny, zawsze 
uśmiechnięty był ulubieńcem swo
ich parafian, o k.órych zdrowie 
fizyczne dbał w równej mierze, jak 
i duchowe. Często przychodzili do 
niego ludzie, skarżąc się na róż
ne dolegliwości, wiedząc, że znaj
dą u swego pastora dobrą radę a 
nierzadko i pomoc. .Z tych do
świadczeń, zbieranych niemal co
dziennie w zetknięciu się z fizycz
nymi lub psychicznymi dolegliwo
ściami bliźnich zrodził się sys ent
Mullera uodpornić organizm, pod
nieść jego siły żywotne, a tym sa

mym stworzyć warunki równowa 
g: psychicznej — oto cel, który po 
s.awił sobie pastor Muller. Chciał 
widzieć doko.a siebie ludzi zdro
wych, piękniejszych i lepszycn. 
Sam gdziekolwiek się zjawił, był 
najlepszą propagandą swego syste 
mu. Gdy przed trzydziestu z gó
rą laty w St. Moritz w bezwietrz
ny, słoneczny dzień zimowy upra
wiał łyżwiarstwo, przybrany jedy
nie w spodenki kąpielowe, wielu 
miało go za dziwaka. W kilka lat 
pozmej pierwotne zdziwienie za
częło us.ępować coraz powszech
niejszemu uznaniu. W ostatnim 20- 
leciu nie było kraju, gdzieby me 
znano systemu Mullera.

Piętnaście mmut dla zdrowia, w 
myśl wskazówek „Mojego syste- 
mu“ poświęcało tysiące ludzi od 
samego autora tych ćwiczeń po
cząwszy, a skończywszy na za
twardziałym biuraliście, dla które 
go ćwiczenia gimnastyczne, upra
wiane co rano i wieczór przez 15 
minut były często jedyną deską ra 
tunku przed fizycznymi i psychi
cznymi skutkami siedzącego trybu

Obrona przed atakiem
samolotów bombowych

W Lenna (N iem cy) znajdują  
*ię w ielk ie fabryki chem iczne, 
które wytwarzają m. in. gazy bo
jow e. D la obrony p -zeciw  ata
kom lotniczym  zakładów, n.. tere
nie których znajduje się 15 kom i
nów, rozciągnięto w czasie dni 
wrześniowych zaporę powietrzną

drucianą na wzór londyńskiej, 
opartą o 30 balonów. N iezależn ie  
od tej zapory bronią fabryki ba
terie dział zenitow ych. W zakła
dach Leuna wytwarza się w ięk  
szą część benzyny syntetycznej 
drogą destylacji z węgla.

Z kamerą fotograficzną
na łowy

Znany ze swych prac oraz wspa 
nłałych zdjęć ze świata zwierzę
cego, szwedzki przyrodnik, Bengt 
Berg, zorganizował w Sztokholmie 
wysiawę swych najlepszych obra
zów ostatnich 25 'at. Liczne zdję
cia Berga obejmują zwierzęta i 
ptaki prawie całego świata, od o 
dowców Grenlandii do wysp kora 
lowych Pacyfiku i przedstawiają 
pełne wdzięku sceny rodzinne z 
życia zwierząt Europy północnej, 
egzotyczne sceny z dżungli i pu
styni. Bengt Berg zajmuje się głó
wnie filmowaniem zwierząt, nieje
dnokrotnie jednak używa w cza-J

sie swych wypraw strzelby, czego 
dowodem jest szereg rogów i cza 
szek zwierzęcych, zaprezentowa
nych na wystawie. Wśród trofeów 
myśliwskich Berga wymienić na
leży tygrysa, który zalicza się do 
13 największych na świecie upo
lowanych okazów. W roku 1936 
na międzynarodowej wystawie ło
wieckiej w Berlinie Berg otrzymai 
za ten eksponat zloty medal.

Wśród szeregu studiów fotogra
ficznych uwagę zwracają zdjęcia 
nosorożców, bawołów i pytona. 
Fascynujący jest również obraz 
walki lwa z sępami.

Rewia mody narciarskiej

W  związku z Międzynarodowymi mistrzostwami narciarskimi 
(FIS), które odbędą się w połowie stycznia 1939 roku w Zakopanem, 

została zorganizowana w teatrze Polskim w Warszawie wielka re
wia narciarskiej mody zimowej, w czasie której zaprezentowano ko
stiumy 1 stroje, jakie będą używane w czasie tej wielkiej imprezy 
narciarskiej.

Dochód z rewii został przeznaczony na najbiedniejsze dzieci W a r
szawy. Na zdjęciu —  fragment z rewii.

życia. Twórca tego systemu do
żył 72 lat, nie zaznawszy, jak sam 
podkreśla, jedynie tylko dzięki co 
dziennym ćwiczeniom gimnastycz
nym, co to choroba. Spośród ży
jących wyrwała go ostatecznie 
złośliwa grypa, która gorączką 
strawiła żelazny organizm Mulle
ra.

Jego systent dla zdrowia, jak

kolwiek nie jedyny, zdobył sobie 
największą popularność, dzięki 
nadzwyczajnej łatwości i celowo 
jci ćwiczen, odbywających się oez 
jakichkolwiek przyrządów.

Drugą zale ą tego sys.emu był 
odpowiedni dobór ćwiczeń, wywie 
rających korzystny wp.yw na sa
mopoczucie ćwiczącego.

Ekscentryczne tradycje
przedświąteczne w Kalif j mii

< / • / > -
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Wesoły Kallfomijczyk, udający sy mbolicznego św. Mikołaja, w stro
ju kąpielowym, rozdziela podarki przedświąteczne, płynące na tra* 
twie.

Unia Maginot
Paryżuw.

Rada m iejska Paryża przezna
czyła kredyty w sum ie 133 i pół 
m iliona franków la budowę jede
nastu blokhausów  pod-iem nych  
na lin iach  m etro, które będą 
czynne w czasie wojny. Na 150 
kim , które liczą lim ę m etro, po
zostanie ruch utrzym ary w cza
sie wojennym  na dystansie 82 
kim. N ajw iększe schrony • b lok

hauzy znajdą się przy stacjach: 
Strasbourg (17.000 osób ), Les Li 
las (24.000 osób ), B ienvenue  
(90.000 osób ). Linie m etro na 
przestrzeni 82 J ilom etrów będą 
zaopatrzone w aparaty gazo- 
chłonne i odkażające oraz zabez 
pieczone przed działaniem  po
cisków.

Słdżba informacyjna
w Palestynie

Im goręcej jest w Palestynie, 
tym więcej dziennikarzy przyby
wa codziennie w południe do zie
lonej sali hotelu pałacowego w Je 
rozolimie, w którym gościła już 
niejedna misja, mająca za zada
nie zbadać warunki współżycia A- 
rabów z Żydami, a gdzie dziś mie
ści się kwatera prasowa wydziału 
prasowego władzy mandaiowej. 
Dwóch wytwornych Anglików, z 
których jeden jest oficerem i człon 
kiem głównej kwatery wojskowej, 
drugi zaś urzędnikiem wspomnia
nego wydziału prasowego, udziela 
wyjaśnień na wszystkie tematy, 
dotyczące zagadnienia palestyń
skiego. Niekiedy trudno odrazu 
sformułować odpowiedź na pod
chwytliwie stawiane pytania dzień 
nikarskiego wygi. Wtedy panowie 
informatorzy proszą o dzień do na 
mysłu i zasięgają rady swych 
władz przełożonych co do treści i 
formy odpowiedzi. Z zasady od
powiada się na każde pytanie — 
czasem tak, że trudno doszukać się 
związku między pytaniem a odpo

wiedzią. Dzieje się to w tych wy
padkach, gdy pytanie było „zbyt 
zasadnicze", zbyt głęboko sięga 
jące w istotę zamysłów władzy 
mandatowej lub pragnące zbyt do
kładnie ustalić liczebność i pozy
cję wojsk angielskich.

W tych wszystkich wypadkach 
powtórzenie pytania, choćby w in 
nej formie jest bezcelowe. Już od- 
powiedziatem, podkreśla z uśmie 
chent, ale zimną stanowczością w 
głosie, jeden lub drugi z wielce 
szanownych informatorów. Otrzy
mane odpowiedzi idą w formie te 
legramów w świat, podane drogą 
iskrową.

Wobec zaostrzenia przepisów 
cenzuralnych w Palestynie, nie 
wolno żadnemu z dziennikarzy 
przetelefonować, lub telegrafować 
wiadomości bezpośrednio. Wszy
stko musi iść przez odpowiedni u- 
rząd, który czuwa nad tym, by rzt- 
czy niepożądane nie przedostały 
się do wiadomości szerszego ogó
łu.

Katastrofalna fala zimna i śnieżyce
w  Stanach ZieZnaczonych

Amerykę nawiedziła fala zimna 
i mrozów, nie notowana w tym 
czasie od dziesiątków lat. W yjąt
kowo ciepłemu listopadowi w tłu- 
ropłe towarzyszy w Stanach Zjed
noczonych katastrofalny spadek 
temperatury. Termometr wskazuje 
20 stopni niżej zera. Trzecia częśc 
Stanów pokryta jest powloką śnie
żną, dochodzącą do kilkumetrowej 
grubości. Ludność odczuwa nagłą 
zmianę temperatury tym dotkli
wiej, że jeszcze przed 4-ma dniami 
panowała w całych Stanach Zjed
noczonych ładna słoneczna pogo
da. Ofiarą nagiej fali zimna pa
dło dotychczas 90 ludzi.

Z licznych miast nadchodzą wia 
domości o pożarach i eksplozjach 
pieców. W jednej z dzielnic No
wego Jorku pewna maika z pię
ciorgiem dzieci stanęła przy piecu 
opalanym naftą. W pewnej chwili 
piecyk eksplodował i matka wraz 
z dziećmi zginęła w płomieniach. 
W St. Antony w Dakocie północ
nej powstał od rozgrzanego pieca 
pożar w jednym z domów. Ponie
waż zamarzły wszystkie hydranty,

nie można było pożaru ugasić, 
wskutek czego splonąt cały blok 
domów z dwoma wielkimi doma
mi towarowymi.

Gwałtowne zamiecie śnieżne w  
północno - wschodnich stanach A* 
mery ki Północnej sparaliżowały, ko 
Utunikację morską, lądową i po* 
wietrzną. Na ulicach Nowego Jor* 
ku potworzyły się 2-metrowe zas
py śnieżne. Na autostradach za
mieć zaskoczyła kilkadziesiąt aut, 
które w pizeciągu kilku minut zo* 
s.aly zasypane. S.użba techniczna 
musiała wysiać na drogi p.ugi śni* 
żne dla wydobycia zasypanych po 
jazdów. W Nowym Jorku zaanga
żowano 40 000 robotników do 
sprzątania śniegu. Na ulicach mta 
s.a znaleziono 25 ludzi zamarzmę 
tych na śmierć lub zabitych przez 
odłamki cegieł, szyldy i t. p., zer
wane przez huraganową wichurę. 
Szereg drapaczy chmur uległo po
ważnym uszkodzeniom. Pod Long 
Island kilka statków rzuconych zo 
stało przez orkan na brzeg i ule
gło rozbiciu.

Starożytna wazo egipska
odnaleziono w Szwecji

W  miejscowości Barkarby, w po 
bliżu Sztokholmu, odkopano grób 
z czasów Wikingów, w którym 
znaleziono resztki egipskiej wazy 
szklanej, jaką przed tysiącem lat 
ustawiono obok zwłok. Grób jest 
charakterystyczny dla okresu Wi
kingów; jest to niewielki stos ka
mieni, ułożony nad szczątkami 
zwłok spalonych na stosie. Po spa 
leniu zwłok kości nieboszczyka 
zbierano i wkładano do wazy. W 
odkopanym grobie natrafiono ró

wnież na resztki czterech pucha
rów; względnie dobrze zachowane 
odłamki jednego z pucharów wska 
żują, że pochodzi on z Egiptu. Na
pisy arabskie na pucharze tworzą 
piękną ornamentację. Puchar po* 
chodzi z okresu 800—900 lat przed 
nar. Chrystusa 1 prawdopodobnie 
jest jedynym okazem, jaki znale, 
ziono poza Egiptem. Przypusz
czalnie przywieźli go do Szwecji 
Wikingowie w czasie swych-licz* 
nych wędrówek. i

Pierwsza nagroda fotograficzna
Paryski tygodnik „V oila“ posta

nowi! naprawić krzywdę, jaka 
dzieje się fotografom . Literaci, ma 
larze, m uzycy, aktorzy mają oka
zję otrzym ywania dorocznych na, 
zję otrzymy wania dorocznych na
gród za najlepsze dzeła. Od paź
dziernika r. b. również i fotogra
fowie mogą otrzymywać nagrody.

Tygodnik „V oila“ przeznacza do* 
roczną nagrodę dla fotografa, któ 
ry przedstawi najlepszy i  łnajcie
kawszy reportaż fotograficzny, zło 
żony z sześciu zdjęć. Do jury kon* 
kursowego należą m. in. Paui Va
lery, Andre M aurois, Pierre Mac 
Orlan, K isling, R ene Clair, Flo- 
rent Fels.

175.000 złotych za sceniriusz
filmowy

O ficjalny organ wydawców an
gielskich, „The Publishers „Circu
lar" podaje, że powieściopisarz  
N evil Shute otrzym ał od newnej 
wytwórni film owej 7.000 funtów  
za prawo sfilm ow ania jego pow ie
ści p. t. „Ruined City" (Zburzo
ne m iasto). Książka ta ukazała się

dopiero w lip cu  b. r. na rynku an
gielskim . Naw et, jak na stosunki 
anglo-amerykańskie jest to suma 
zawrotna; 175.000 złotych za sam  
scenariusz, prócz honorarium  wy
dawcy za książkę — tyle nie wy
nosi nawet Nagroda Literacka 
N obla.

Pożar fabryki chemicznej

Na zdjęciu — rzut oka na olbrzy ml pożar wielkiej amerykańskiej 
fabryki chemicznej w Clar.ton. Mimo energicznej interwencji od
działów straży pożarnej z czterech okolicznych miast, fabryka spło
nęła doszczętnie.
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W niedzielę >t b. m. zmarł w 
72 roku życia tow. Józef Kostelnik 
piekarz Od zaran ia młodości p ra
cował tow. J. Kostelnik w org ni- 
zacjach scojalistyczny.lt. Zna.t Ut> 
robotnicy Krakowa, Borysławia, 
Drohobycza i Schodnicy. Oddawa. 
cię bez reszty służbie wielkiej idc 
Socjalistycznej. l>o ostatniej 
chwili sw ojego życia pozosta, 
wierny czerwonym sztandarom .

W ostatnich latach z powodu 
choroby i podeszłego wieku nic 
mógł tak jak  poprzednio praco
wać d!a P P S . Niemniej zawsze 
sJużył swą radę i pomocą i za
grzew ał młodszych do walki o urze
czywistnienie ideałów socjalistycz 
nych.

We środę 14 4b. m. odbył się 
pogrzeb tow. J. Kostelnika. Na 
ni.ejsce wiecznego spo.zynku od- 
prowauziłi Uo robotnicy krakow
scy u których pozostał w pamięci, 
jako  prawy, dzielny, nieskazitelny 
człowiek i wierny Towarzysz.

Cześć Jego pamięci i

Historie dnia
J t t n n f i f a r  wypadek kole jar ta. Pod- 

«*■* przetaczani* wagonów na a*»eji ko- 
lejowej Kraków — fła .tó w , przetokowy 
Jaw Lit, lat 28, a n ,  w Słot winie pow. 
Brzesko, w u a tie  biegn wagonu skoczył 
aa hamulec, a potknąwszy się do .tał się 
pod kała pociąga, które obcięły mu 
głowę i nogi.

Cey mmebejstwo emigrant* niemieo 
M*g *.* Flisak Franciszek Barcik, wydo
by ł U Wiały na prawym braegn, obok 
wy ładowni węgla Kwiatkowskiego, awło- 
k i mężczyzny, nłeo» tlonego na rasie 
nazwiska, lat o ko ko 60, i  wyglądu i o- 
biorn inteligenta, który posiadał w ubra 
n ie  aapiski w języku niemieckim 1 drob- 
ag monetę niemiecką. Wymieniony jest 
prawdopodobnie nebodśeę s Niemiec i 
sacfardai przy poszczenie, że popełnił 
aamobójatwo. Zwłoki p n ew iea '.n o  do 
Zakłada Medycyny Sądowej.

SAMOBÓJSTWO NA TLE ROZSTRO
JU NERWOWEGO. Henia Grósehler. 
żona Konrada, optyka, sam. pny  ulicy 
Karmelickiej 64. wyskoczyła s • kna III 
p. na bruk, ponotsęe śmierć. Powodem 
samobójstwa byt roa.trój nerwowy.

CZY ISTNIEJE KULTURA 
PROLETARIATU?

Staraniem Tow. Krae-rfenia świado
mego MacierzeA»twa i Reformy Obycia- 
jów pruf. Ludwik Tomanek wygłosi w 
poniedziałek, dni* '9  grudnia, o god*. 
19JO, w mIi odeaytowej przy ni. Unita- 
jewakiego 1 odeiyl p. ». „C|> istnieje 
knltnra proletariatu?". Po edeayele dy- 
aknaja.

Kina
A D R IA : JPieAO akazańców " 1 „Din 

kob ie ty".
„A TL A N T IC : „N ancy  S teele z a 

ginęła." i „Ora ty c ia " ,
DOM ŻOŁNIERZA: „W ięzień k ró  

lcw aki".
PR O M IE Ń : .^ ezeb e l" ,
•CALA: .A lib i" .
ST E L L A : „W  ogniu  pocisków  i 

„Z dradziecki w ąw óz".
•W IT : „W  cleniu g ilo tyny",
W A N D A : „H otel w  T yro lu".
UCIECHA: „Podejrzenie",

Radio kraxowsxie
PONIEDZIAŁEK, 19 (rudnia.

Wf? Pieśń „Kiedy ranne wstają ao
rtę " . 830 Płyta sa płytą., oraz wiało- 
mości bielące. 11.15 Tańee charaktery- 
Myeane (płyty * W arszaw.). 13.00 Kon
cert ro zrywkowy (płyty) 14.00 Muzyka 
obiadowa w wyk. orkiestry i Roagłoin 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Lesz- 
rsyóskiego (* Katowic). 1450 Program. 
1453 Krakowski dziennik sportowy. 
H-M Odczyt: „Film, jako odrębny ro
dzaj sztok!** — wygł. dr. Stefan f  i*, 
sak, dec. U. J. 18.10 Pieśń' polskie i ob
ce. Wykonawcy: Wilma Róży oka (mz- 
sopran), Wacław Geiger (akomp.) 22.00 
a) „Na małej stacyjee"—dramat radio
wy pióra Wiktora Biegańskiego, b) We- 
sołe strebłatgl — koncert rozrywkowy 
w wyk. Ork. Rozgłośni Katowickiej pod 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego (z Kato
wic). 23.0S Zakończenie audycji.

WTOREK, 20 gt-idni
657 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

8.10 Płyta za p ły tą - craz wiadomości 
bieżąc*. 11.15 Z twórczości E. Coates's 
(płyty a Warszawy). 14.00 Muzyka ope
retkowa (płyty). 14J0 Program. 14J5 
Sprawy gospodarcze. 15.1 f „Czy wiecie, 
łe —* w opr. dr. Jana Regnły. 18.00 
Franciszka Liszta: Sonata b-snoll — w 
wyk. Marii Bilińskiej-Rłegerowej. 2255 
Loks ne informacje. 23.05 Zakończenie 
gndytjk

Z miasta
ROZWÓJ ZWIERZYŃCA

Zwierzyniec Krakowski, dla swego wy, 
jąikowo pięknego położenia wśród 332 
hektarowego La»u Wolskiego, jy-kuje 
a każdym rokiem więcej miłośników, 
którzy osilnie starają się o jego rozwój.

Ostatnio zwierzyńcowi przybyły zno
wu ciekawe okazy, jak : 2 bażanty dia- 
mentowe czy,tej krwi, 2 kaczki strojne 
U aw. mandarynki, 3 papu-gi korelle zw. 
nimfami i młody egzemplarz czytała, 
pochodzącego z darń p. Leona Hnlecra 
z Krakowa.

Spodziewano są w najbliższym czasie 
nowo swierzęt*.

CENY PIECZYWA 
Zarząd m iej,ki po wysłuchaniu opi

nii Komisji cen zgodnie a przepisem 
f 2 ust. 2 ustawy a dnia 5 sierpnia 1938 
(Uz. U. R. P . Nr. 60 poz. 462) * za- 
bezpieczcnin podaży przedmiotów pot*, 
sieehaego użytku, wyznaczył S ważnoś
cią z dniem 16 grudnia 1938 r. cenę 
1 kg. ehlebo a mąki żytniej przemiału 
35% na 31 greny.

Winni żądania i pobierania ceny try*, 
izej, nie gną supowym karom administra
cyjnym.

O DROGR DO SZKOŁY 
Jeden a dzienników krakowskich dał 

wyraa obawom, że do będącej w budo. 
wic zakały powszechnej w Płasaowie, 
przy ni. Łanowej ni* będzie dostęp* na 
skutek braku drogi.

W związku a powyższym należy wy- 
jaśnie, że w opracowanyn- obecnie pro
jekcie preliminarz* budżetowego Gminy 
m. Krakowa na rok 1939/46 wstawiono 
są kredyty na przeprowadzeń'* drogi 
i budowę oawieraohoi na przestrzeni 
od ui- Saskiej de Łanowej.

Podkreślić należy, że nowa ulica, któ
ra wykonana będzie w połowic nadcho
dzącego roku, wyposażona zostanie w 
wodociąg i oświetlenie elektryczne.

TRZEBA ZAPROWADZIĆ 
PORZĄDEK NA „DWÓJCE"

Ni* piszemy bynajmniej * liści* wy
borczej Nr. 2, lecz o linii tramwajowej 
Nr. 2. Frekwencja na tej linii jest ogrom 
na, a wozów aa małe. Lodzie gniotą się, 
jak śledzie w beczce i klną na porządki 
tramwajów*, U* wlezie. Praedziębior- 
stw* ni* ma a tego fednej korzyści, 
gdyż konduktor skntkicm ścisku nie 
jest w możności sprzedaż biletów wszyst
kim psasżeorm.

Najwyższy ezoa, aby Dyrekcjo Tram
wajów zainteresowała się tą sprawą 
i dala na tej Unni bodaj praycaepki.

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, l i  grudnia.

WARSZAWA I. 630 Pieśń. 6.35 Gim
nastyka. 630 Mn*, (płyty). 7.00 Dzień. ; 
nik. 7.45 Mnz. (płyty). 8-00 And. dl* 
szkół. 11.00 And. dla szkól. 11.15 Tań. 
c* charakterystyczne (psyty). 12.00 H -j. 
nał. 12.03 Aud. połach). 13.00 Konrart 
rozrywkowy (płyty). 1350 A l oni ocz
ko" — aadycja dla liceów. 15.00 Słu- 
chowisko dla młoc-zieży: „O Jankn, co 
psom szył bnty". 1530 Ork. Katowicka.
16.00 Dziennik i Wiad. gosp. 1630 Kro
nika naukowa: „Historia". 1635 Rec. 
fortep. lizy Rodzińskiej. 17JS „O wła- 
śeiwościaeb reklamy" — odczyt. 1730 
„Sylwetki lutnistów" (as Lwowa). Wy- j 
konawcy: Trio gitarowe Adama Ep era. i
18.00 And. dla wsi. 1830 „Pills i Ta- 
bet w piosenkach" (płyty), 1850 Sezon! 
hokejowy — pog. 19.00 „Na ehk.pskim j 
weselu" — suita Feliksa Rybickiego.' 
19J0 Koncert rozrywkowy (z Łodzi). 
2035 And. inform. 21.00 Zespół Jana 
Hoffmana. 21.40 Nowości literackie.
22.00 „Dzieje symfonii" — and. mnz. 
2255 Przegląd prasy i osi. d sic t. 23.05 
Wiad. z Polski w ję*. francuskim.

WARSZAWA II. 1430 Ork. Katowic-, 
ka. 1450 Marsze i tańce (płyty). 16.00 
Utwory Prokofiewa (płyty). 16.40 Wie- 
dum. sportowe i parę inform. 1650 Ką
cik solistów: Śpiewa Aleksandra Heli- 
reiebowa. 17JO W ośrodkach zdrowia-- 
pog. 1735 Życie kulturalne stolicy 1755 
Program. 17.40 Mn*, tan. (płyty). 21.00 
Mu*, (płyty). 21.15 r c-yie i kierunki"-— 
odczyt. 2130 A. Wielhorski gra własne 
ntwory. 22.00 Mnzyka tan. z dancingu. 
23.03 Kwartet smyczkowy (płyty).

WTOREK, 20 grudnia.
WARSZAWA L 630 Pieśń. 635 Gim

nastyka. 650 Muz. (płyty). 7.00 Dsicn. 
nik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 And. dla 
szkół 11.00 And. dla szkół 11.15 Z twór- 
czoaei Eryka Coalesa (płyty) 12.00 Hej- 
nał. 12.03 And. pohzdn. 15.00 „Mara 13 
lat" — powieść mówiona. 15.15 Skrzyń, 
ka ogólna. 15.30 Ork. Poznańska. 16.00 
Dziennik i Wiad. gosp d . 16.30 Ree'tal 
skrzypcowy Zdzisław* Roesnera. 1650 
Dświg — pog. 17.00 A.-ie operowe w 
wyk. St. Drabika. 1730 Mury mówią — 
odczyt. 1735 JZ p'eśn!ą po krain" 18 00 
Aadycja ćla wsi. 18.30 And. dla rebot- 
Andycja dla wsi. 1830 And. dla rob-t-1 
ników 19.00 Koncert rozrywl-owy 2035 I 
And. inform. 21.00 Koncert Motyki Ka
meralnej. 2150 „Poezja wieka ałotego". I 
22.05 „Zwiedzamy nowe inwe nc je  w j 
Zakspanem". 2255 Pr ze cl od prasy 1 ost. , 
dzień. 23.05 Wiad. z Polski w ję*. nlem-

TAPCZANY „LECHÓW" S zczyt techniki. Ż ą d a ć  w szędzie g tab liczk ą  m jm stracyjną 
FO T E L E  —  LO iK Ą  A M ERYK.

(przy  Żebtąpej)
te l  6 r« J i2 ,W arszaw a, Ł U C K A  1 4

Radło psznańskie
PONIEDZIAŁEK, 19 grudnia.

8.10 Program na dzisiaj. 835 Nasz 
koncert poranny (płyty). 855 Pogawęd
ka dla kobiet. 11J5 Wyjątki z różnych 
symfonii (p ijly ). 13-00 Muzyka rozryw
kowa (płyty). 14.00 Przegląd giełdowy. 
1430 Male zespoły i scłi ści (płyty). 
1455 Wiadomości bieżące 18.03 Skrzyn
ka rolnicza — listy radiosłuchaczy o- 
ka rolnicza — listy radiosłuchaczy o- 
mówi inż. Dominik Starzeński. 18.10 
Z muzyki francuskiej (płyty). 1855 
Wiadomości sportowe lokalne. 22.00 
Z twórczości Rimski-Korsakowa (pły
ty). Kaprys hiszpański w wyk. Londyń
skiej Orkiestry symfon. pod dyr. Coate- 
sat a) Aiborada, b) Wariacje, e) Albo. 
rada, d) Pieśń cygańska, e) Taniec z A- 
starii. 22.15 Kwadrans literacki: „Pie
śniarz Powstania Wielkopolskiego" w o- 
praeowanin Stanisława Kubickiego 22.30 
Z najnowszej mozyki tanecznej. 23.C5 
Zakończenie programu.

WTOREK, 20 grudnia.
8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Nasz 

koncert poranny — płyty. 855 Popa- 
we-.ka dla kobiet. 11.15 Rnmor w diie- 
łach klasyków — płyty. 14.00 Przegląd 
giełdowy i notowania Rzeźni Miejskiej.

K ąck raP ow y
PO N IED ZIA ŁEK . W  t r o d n l . .

11.00 „W W«jlu*iow*j izb:*" — audy.
eja dla szkół.

15.00 „O Jankn e* psom azyl buty" —
słuchowisko dla młodzieży.

17J5 O niektórych właściwościach jęoy- 
ka współczesnej r< klamy — odcz. 

1930 K eacen  rozrywkowy.
22.00 „Dzieje symfonii" — audycja mu 

ty tan ,

14.12 Z różnych krajów — płyty. 1455 
Wiadomości bieżące. 15.15 „Rozmaito
ści". 18.08 „Hodowla drobiu w małych 
gospodarstwach" — p.gadanka rolni
cza, wygł. dr. Jerzy Szurną im. 1830 Pia
niści poznańscy grają: Felicja Niem
czewska. W programie ntwory Łucjana 
Kamieńskiego: 2 walce i 3 szocze. 18.25 
Wiadomości sportowe lokalne. 2355 Ti
to Schipa śpiewa piosenki — płyty. 1) 
Donaldson: Gdy jesteś zakochany. 2) 
De Florian: Radość miłosna.. 23.05 Za
kończenie programu.

R a d i o  t o n i f t s  t e
PONIEDZIAŁEK, 19 grudnia.

657 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza".
10.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 1055 
Program na jutro. 11.15 W. A. Mozart 
(p ły t)}. 13.00 Tańce i piosenki a płyt— 
wiązanka melodii. 14.00 Wiadomość z 
Pomorza. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Utwory fortepianowe w wyk. D. 
Baranowskiej. 1833 Wiadomości spor
towe z Pomorza. 20.08 Uczniowie i ich 
tsatki — audycja marynarska w opra
cowania Stanisława Zadrcf- go. 2230 
Orkiestra Salom wa Tow. Muzycznego 
w Bydgossezy (T. M. B.) pod dyr. Al
fonsa Rosier*. 23.06 Zakończenie pro
gramu.

WTOREK, 20 grudni*.

657 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza".
10.00 Koncert rozry wknwy—płyty. 1055 
Program na jutro. 11.15 Soliści (płyty).
13.00 Dla każdego -oś ładnego (płyty). 
1“50 Wiadomości z Pomorza. 13.15 
„W blasku kolorowych światełek"—au
dycja dla dzieci w opracowaniu Zofii 
Bogusławskiej, 18.00 Obrazki gdańskie 
w opracowaoiu Witolda Grotta. 18,10 
Pogadanka społeczna. 18.15 Skrzynka 
teahnieana—w oprać. Karola Miłobęd®- 
kiego- 18.25 Wiadomości sportowe a Po
morza. 2255 Aktualności. 23.03 Zakoń
czenie programu.

spieszy z pomocą dzieciom
Zarząd Miejski w P io trkow e 

rozpoczął akcję dożywiania dzie
ci najuboższych rodz.ców. Ogóient 
aa  terenie P .otrkow a akcją tą  oł>. 
jętych zostało ponad 1500 dz.eci 
uczęszczających do szkół pow- 
szechnych. Dziatwa szkolna -ktrzy

muje codzienni* kubek gorącego 
mleka i bu łk i 

Równ'eż na tereołe powiała W 
szeregu miejscowości rozpoczę.o 
akcję dożyw .ania dzieci najbied
niejszych.

I -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
ifcKikUe UNIA

RKS SKRA -  DRUŻYNA
DŻENTELMENÓW,

Zarząd Warszawskiego Okr. Zw. P ił
ki Nośnej postanowił przyznać druży
nie RKs. Sara nagrooę węuruwuą wy- 
dzlaiu spraw sę<tz»ow%kich za n-ijbar- 
dz.ej dżentelmeńską grę w ciągu tego
rocznego sezonn.

W^RÓD DRUŻYN LIGOWYCH 
WKS. ŚMIGŁY GRAŁ NAJBARDZIEJ 

POPRAWNIE.
Nagrodę Tow. ubezpieczeń „Patria" 

zs najbardziej poprawni; grę w roku 
1938 przyznano dru-ynie W'Jv.S. Śm.gly 
S Wilna. W poprzednim rokit nagrodę 
zdobył A. K. S. * Chorzowa.
ZARZĄD Z. Z. DAŁ ZEZWOLENIE

NA SPROWADZENIE CZESKICH 
HOKEISTÓW.

Przed kilku dniami zarząd K. S. Tąb 
Katowice zwróeił się do zarządu zwię*.
ku polskich związków sportowych Z 
prośbą o wydanie zezwolenia na zapro
szenie drużyny LTC Piaha na turniej 
hokejowy do Katowie,

Zarząd Z. Z. postanowił zezwolenie 
to wytać, dzięki ezemu drużyna LTC 
Praha będzie mogła przybyć na turniej 
międzynarodowy 15—16 stycznia w Ka
towicach,

ZARZĄD Z. Z. OPROWADZA 
OGOLNĄ ZAPRAWĘ SPORTOWĄ. 
Ostatnio specjalna komisja zarządn 

związku po.skicłi związków sportoW/di 
< .acowa.a zarys ogólnej zaprawy gtm- 
naatycano-łekkoatietycznej, przewin sia
ny w zastosowania dla wszystkich spor
towców polskich, niezależnie od - .  .a- 
wiania jakiegoś specjalnego działo.

W piątek na posiedzemn zarząnn ZZ. 
postanowiono projekt ten rozesłać da 
związków sportowych i Akademii WF 
z prośbą o wypowiedzenie się do dn, 10 
styczna.
ZWTC1ESTWO TADEUSZA JAROSZĄ 

W Pitsburgn odbył się mecz bokser- 
ski pomiędzy znanym zawodowym pię
ściarzem polskim, Tadeuszem jarcezem 
a amrrykaninem Ralfem Dejobn, Mera 
wygrał Jarosz po 10-ciu runkach ** 
punkty.

GW IAZDA-DR UKARZ 5:0. 
Finałowe rozgrywki p.ngpongow* * 

drużynowe mistrzostw* W*r*a*«ey już
rozpoczęto. W pierwszym meczu Gwiaz
da pokonała drużynę Drukarza er rto* 
-uoko 5:0.

R O W E R Y
od 10 złotych — części krajow ą — 
zagraniczne. Dużo nowożci -  C*ęy 
nurtowe. „UKOS3"  w  Leezmo 4- 
leton 11-28.33. WA

Kronika w ile ń sk a
Surowy wyrok na w ceslarostą

za obrazą działacza socjal styC2ne?0
B A R A N O W IC Z B  (kor. w ł.) ,—  

wioanę b. r. odbył aię w Ba- 
ranowiozacb Kongres pracow ni
ków państwowych i sam orządo
wych. na którym  PPS-owiec tow. 
Józef M achaf postaw ił « e re g  
wnloskcw, k tóre jednogłośnie zo
stały nchwalone. Nie spodobało 
się to  miejscowemu wlcestaro&c.e 
Pańniewskiem o, który w poże
gnalnym  przem ów ieulo obraził 
tow. J . M achaya, mówiąc, że nie 
je s t  w stosunku do Państwa w po
rządku. To samo r ov/tórjy ł staro
sta Wańkowicz.

Próe* rep lik i słownej, jaką  u- 
dziełlł Paźniewsklem n I W ańko
wiczowi tow. Machay z a sk a rż y ł 
ich do aąda o zniesławienie. S ąd  
G rodzki (sędzia /m s te r )  wydał 
wyrok uniew inniający. Sąd O krę
gowy skazał wiccotprostę Paż- 
niewsklego na miesiąc aresztu a 
zawieszeniem kary na la t ?, oraz 
dodatkow o 100 ».!. grzywny z za
m ianą na 10 dni aresztu, oraz po
niesienie kosztów,

W m otywach Sąd Okręgowy 
podał, że tak  niski w ym iar kary 
zastosowano, ze względu na pro
śbę tow. M achayan który prosił 
Sąd o w ym iar kary, ’-.tóraby n ‘e 
szkodziła n iew innej rodzinie o-

H A N D E L  Z O O L O G I C Z N Y
N. F k YOLAND

S zp ita ln a  4, ró g  Z aw alnej 
K A N A R K I H A K CEN SK IE, FAPUĆ 
K I, R Y B K I EGZOTYCZNE, GOŁĘ
B IE , K LA TK I, A K W A R IA  ORAZ 

POKARM Y

skarżonego. Starosta Wańkowie* 
natom iast został uniew inniony. 
Praeeiwko wyrokowi uniew innia
jącem u W ańkowicza, tow. J , Ma- 
ohay zapow iedział k asację.______

Teatr muzyczny „ l  U t  II I S
.. „P= g r ; , ; g r . K " : ,u.nrvi.\, m

D S  I  fi

Betleem Polskie
P oczątek  o  geds, 12 m- 15 w p o t

\m
„ARTRUBEBR

W i alka 15. tel. 18-67

P » l B C »  B ■ l e i B B  l l  B »  W f )
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1001 d o b r e
PR A K TY C ZN E O BU W IE 

ty lk o  w firm ie

B. B orskiego
W in o  
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TEATR MIEJSKI NA FOHULANCE.
Dziś w poniedziałek « *»dz. 20^j

„Gałązka Rozmarynu" Z- Nowakow- 
skiego. Jutro we wtorek „Gałązka Roz
marynu", Poeząłek o godz. 20-ej.

TEATR MUÓYC/N t  J.U Ti>IA “.
D*.ś w poniedziałek i jutro w* wto- 

r*’; aktualna operetką polityczna „Król 
e„ jedną ooe". Początek o gooz. 20.13.

Radi iLiitD.kie
Po.itouEIA ŁEIC , Is> gruun.a.

657 Pieśń poranna. 7.00 D Eenn.k po
ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10 Program na dzisiaj. 835 
Muzyka Poranna. 8.45 Audycja ula naj
młodszych w *pr. Jadwig. Badowskiej. 
11.00 Audycja ola *ąk»ł. U-15 Muz ka 
orkiestrowa. 1157 Sygnał czasu i hej
nał. 12.03 Auoycja południowa. 13.00 
Mu-yka obiadowa. 1350 „Moniuszko" 
(twórczość pleśjilarska I operowa) — 
aadycja dla liceów. 15.00 Teatr Wyo
braźni dla młodzieży : „O Janka, co
psont szył buty". 1530 Muzyka obiaco- 
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 1650 Kranika 
naukowa, I6J5  Recital fortepianowy li
ry Rodzińskiej. 17.15 „O niektórych 
właściwościach współczesnej reklamy", 
odczyt. 1750 „Sylwetki lutnistów staro
polskich" — audycja. 18.00 Wi eń V* 
wiadomości sportowe. 18.02 Polskie arie 
operowe w wyk. Kazimierza Hardnlaka 
(tenor). 1830 Z naszego krajn: „Trzy 
centra gospodarcze zi< m północno- 
wschodnich" — pog. f.  Duchnowskiego. 
1830 „Pills i Tabet w piosenkach solo. 
wyeh i zespołowych" (płyty). 1850 
Międzynarodowy sezon bekejowy roz- 
poczęty — pog. 19.00 „Na chłopskim 
wesela" -— salta. 1930 Koncert rozry w, 
kowy. 20.35 Audycje informacyjne 21.00 
Mazyka wokalna. 21.40 Nowości literac
kie. 22.08 JZ tajemnie ringo b.kserskie- 
go" — felieton ńdama Ćwiklińskiego, 
22.10 Koncert Orkiestry Wileńskiej pod 
dyr- W, Szczepańskiego, 23.00 O statne 
dyr. W. Szczepańskiego, 23.00 O-tatnie 
wiadomości i komunikaty. 23.03 Zakoń

czę ne programu.

( A a l N O Najałynniejaz* para ekranu 
ulubieniec

w porywającym 
filmie wielkich 

przeżyć

Złóż ofiarę na Pomoc! 
Z.mowq i

Clark GABIS złotow łosa Jsaj Hariow
S A R A T O G A
N ad p ro g ram : D o d a tk i Yoczątek seansów punkŁ 4, 6, 8 ł  10.15

II!
ŁYŻWY, NARTY, BUTY NARCIAM 
8K IE , ŁY ŻW IA RSK IE I HOKJMO- 
W E, SA N K I SPO RTO W E, KOZLSĄ 
Iii D AM SK IE, M Ę SK IE  I OZIE* 
C IN N E  OKAZ W SZ EL K IE  ARTY

KUŁY GUMOWE.

R a d i o o d b i o r n i k i
E l e k t r i t  1 Inne w  w ielkim  wyborze.

II  znachorów pod kluczem
Ostatnio władzę policyjne i po

wiatowe energicznie zabrały się 
do wytępienia ze swych terenów 
znachorów, znachorek i pseudo le
karzy, będących istną plagą naszej 
wsi kresowej.

Podczas onegdajszej obław y na

terenie powiatów woj, wileńskie
go za.rzym ano II „doktorów " <- 
„dok orek", uprawiających prakty
ki lekarskie bez zezwolenia włada, 

Znachorów osadzono w więzie
niu.

J e 2 e B i  ! x u p i €  r a  j i o a p a r a t

E L E K T R I T ' ( A P E L L 0  
R A M  IMION

w  t i r m  e

M ic h a ł G ird a
M I C K I E W I C Z A  7,  T E L .  1 S . 2 8

SKLEP ARTYKUŁÓW RADIOWYCH 
fclkńTłiOTECHNICzHYCH l R0WER0W

A . B A R T N I C K I
WILNO, ul. WIELKA 48

Poleca: żyrandole, lampy biurowe, żelazka do prasowanie, kuchenki 
I lmbryki elektryczne. Łprzęt radiotechniczny, i bater. anodowe, row e
ry, rozm aite  latarki i baterie, przybory wędkaruki*, iarówłcL W mild 

wybór kryszta.ków |  głośników do d e tek to ra .

KINO
Rodziny K olejow ej Z N  i C A Wiwulskiegro 4( 

1

„ N a w r ó c o n y  g r z e s z n n C
Prawdziwe dzieją a ry s to k ra c ji podziem i

W roli głównej Edward Robinson W roli kobiecej Jano Brtjoa 
Z filmu „Fordanserkl"
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ROBOTNICZA
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

0b6z zimowy R. T .  T.
w Rafajłowei

Wzorem lat ubiegłych Robotnicze 
Towarzystwo Turystyczne urucha
mia, poczynając od 20 grudnia r. b., 
obóz zimowy w Rafajłowej w Kar
patach Wschodnich, pod hasłem 
słoneczno szlaki".

Rafajłowa, wieś huculska, położo
na w zacisznej kotlinie górskiej, z 
pięknymi Widokami na okoliczne 
szczyty Gorgan, sięgające do 1800 m. 
wysokości, odznaczająca się niezwy
kle ciekawym życiem, kulturą miesz

0 podstawach finansowych Z. R. S. S.
(Z rozważali przedkcngresowydi-ueść druga)
trala Związku operowałaby budże- praktyka szeregu lat, wszelkie impre 
tern miesięcznym 200 złotych, a wszy zy centralne (mistrzostwa ogólno- 
stkie Okręgi związkowe w łącznej krajowe ZRSS, zloty i t. d.) nie mo- 
kwocie 300 zł. To pozwoliłoby już na ' gą dawać nadwyżek, a raczej są de- 
jakie takie funkcjonowanie aparatu ' ficytowe. To samo dotyczy wszelkie 
związkowego. go rodzaju kursów i obozów wysżko

Mimo wszystko, tego rodzaju o- leniowych. O ile pragniemy, żeby na 
podatkowanie jest niewystarczające naszych kursach i obozach dla przo- 
i posiada zasadniczą wadę, polegają, downików kształcili się rzeczywiście
cą na tym, że składki na Związek 
płacą tylko zawodnicy przy wyra
bianiu lub prolongowaniu legityma
cji, a same stowarzyszenia związko
we właściwie żadnej składki nie o- 
płacają.

Chcąc usunąć ten stan nienormal
ny, Zarząd Główny ZRSS, wydając
nowe wzory deklaracyj dla stowarzy mocy państwowej, z budżetu Państ-

Artykułaml tow. Domosławskiego 
rozpoczęliśmy rozważania przedkon
gresowe.

Niewątpliwie, sprawy poruszane w 
tych artykułach,,zainteresują szerszy 
ogół. Nasuną się te, czy inne zastrze
żenia i zjawią się nowe problemy.
Należy je wyciągnąć na światło dzień 
lie •— przedyskutować, zapoznać z 
nimi innych. Do tego celu oddajemy 
łamy „Sztafecie Robotniczej", w 
której drukować będziemy dyskusyj 
ne artykuły przedkongresowe. Ar
tykuły prosimy nadsyłać na adres 
naszej Redakcji. Red.

W poprzednim artykule, omówili
śmy niektóre zagadnienia organiza
cyjne, którymi będzie musiał się za
jąć nasz VII Kongres.

Nadmieniliśmy na zakończenie, że 
do żapewnienia możliwości rozwojo- 
wych Związku niezbędne jest stwo
rzenie odpowiednich podstaw finanso 
wych.

Obecnie pragniemy bliżej omówić 
ten ostatni problem.

W każdej organizacji pierwszą pod 
stawą jej finansów powinny być o- 
płaty członkowskie. Organizacja o- 
pierająca swój byt na wpływach u- 
bocznych lub przypadkowych nie mo 
że być uważana za organizację zdro 
wą.

Związek nasz jest związkiem sto
warzyszeń, nie zaś osób fizycznych.
To też stowarzyszenia, będące człon 
kami Z. R. S. S., jeżeli chcą aby 
Związek zaspakajał ich potrzeby, — 
muszą łożyć na jego utrzymanie. Zda 
wałoby się, że to jest takie proste!

Tymczasem popatrzmy jak to w 
rzeczywistości wygląda.

Opłaty członkowskie na rzecz Z .1 cych członkami ZRSS.
R. S. S. pobierane są: a) w postaci j Tak pomyślana składka, 
wpisowego (każdy nowowstępujący j na uzyskanie pewnych choć skrom- 
klub opłaca jednorazowo 5 zł.); b) 
w postaci procenta od nalepek (każ
dy zawodnik wykupuje corocznie na
lepkę do legitymacji, w cenie 50 gro 
szy, z czego na centralę ZRSS przy 
pada 20 groszy, a na Okręg pozosta 
łe 80 groszy).

Wpływ z pierwszego źródła z na
tu ry  rzeczy jest znikomy. Wpływ z 
nalepek uzależniony jest od ilości wy 
stawionych przez kluby legitymacji.
Mimo znacznego postępu w porówna 
nlu z latami poprzednimi, charakte
ryzowanego w poprzednim artykule 
ilość nalepek rozprzedanych za rok 
1038 zaledwie dochodzi do 4000. —
Przy tej ilości całkowity dochód cen 
tfali Związku wynosi niespełna 800 
Z ł., rocznie, a więc około 60 zł. mie
sięcznie. Tego rodzaju wpływ pozwą 
la wprawdzie na pokrycie najnie
zbędniejszych wydatków kancelaryj. 
nych, nie pozwala natomiast na u- 
trzymanie płatnej siły biurowej. —
Cierpieć na tym musi sprawność za
łatwiania korespondencji i różnych 
spraw administracyjnych, skoro czyn ła" w Cieszynie, przy udziale 46 
ności te muszą wykonywać członko- i przedstawicieli kół miejscowych „Si-

wartościowi kandydaci, nie zaś oso
by wyjeżdżające na własny koszt dla 
przyjemności, to wówczas nasze kur 
sy i obozy nie tylko nie mogą mieć 
charakteru imprez dochodowych, ale 
nawet będą dalekie od samowystar
czalności.

Związek korzysta ze skromnej po.

szeó, będących członkami Związku, 
wprowadził do tych deklaracyj, zo
bowiązanie opłacania składki ryczał, 
towej, obliczanej na podstawie peł
nej ilości członków danej organiza
cji (a więc nie tylko samych spor
towców zorganizowanych lecz wszyst 
kich członków). W wypadku, kiedy 
dana organizacja jest organizacją 
centralną, powyższą składkę ryczał
tową opłaca centralny Zarząd danej 
organizacji za Wszystkie Oddziały.

Uchwała powyższa wprowadzona 
została w życie w roku 1938 narazie 
tymczasowo tytułem próby, a  obcią
żenie poszczególnych organizacyj z 
tego tytułu miało raczej charakter 
symboliczny.

Rzeczą kongresu będzie określić 
wymiar tej składki członkowskiej, 1 
wprowadzić ją  jaką obowiązkową 
dla wszystkich stowarzyszeń będą-

wow.ego Urzędu WF i PW, na cele 
wyszkoleniowe. Zasiłek ten nie może 
być obrócony na cele organizacyjne 
ZRSS. Przeznaczamy go przede wszy 
stkim na utrzymanie centralnego in
struktora Związkowego, który stoi 
do dyspozycji wszystkich naszych O. 
kręgów, następnie — na pokrycie k o  

sztów organizowania kursów central 
nych, z których również korzystać 
mogą wszystkie kluby związkowe— 
kształcąc na tych kursach swoich 
przodowników.

Przy urządzaniu kursów przyjęli
śmy zasadę, że uczestnicy otrzymu
ją  nietylko pokrycie kosztów utrzy
mania na kursie, ale również w ca
łości mają zwrócone koszty podróży, 
natomiast kluby zgłaszające kandy
datów, obowiązane są opłacić pewną 
kwotę tytułem wpisowego na kurs. 
Kwota ta  stanowi nieznaczną zale- 

j dwie część faktycznych kosztów u- 
pozwoli rządzenia kursu, uważaliśmy jednak, 

że przyjmowanie kandydatów zupeł 
nych, ale stałych wpływów nietylko ' nie bezpłatnie nie byłoby wskazane, 
od klubów, lecz również i od instytu Niechaj i kluby choć w części przy

stał na 2 ostatnich kursach (kurs pił 
ki ręcznej w Grzegorzewicach i kurs 
sanitariuszy sportowych w Warsza
wie) dał dobre wyniki, a przeto po
winien nadal być utrzymany.

Należałoby tylko życzyć, ażeby klu 
by zrzeszone w ZRSS bardziej niż 
dotychczas zainteresowały się możli 
wościaml wyszkoleniowymi Związku, 
liozniej obsyłając kursy i przewidu
jąc w swoich budżetach odpowiednie 
kredyty na stypendia dla kandyda
tów wyjeżdżających na kursy.

K. DOMOSŁAWSKI.

kańców l zabytkami budownictwa, 
opromieniona tradycją bohaterskich 
walk II Erygady Legionów Polskich, 
prosiada idealne warunki zarówno 
dla osób, pragnących wypoczynku 
zdała od zgiełku wielkomiejskiego, 
jak i dla miłośników prawdziwej tu 
rystyki górskiej.

Centralne położenie Rafajłowej u- 
możliwia zarówno mniejsze wyciecz
ki, jak i parodniowe wypady do naj
wspanialszych części Gorgan, jak 
partie Sywuli, Bratkowskiej, Dobo. 
szanki, Poleńskiego i in., oraz na ca
łe pasmo Czarnohory. Uczestnicy, 
posiadający przepustki zagraniczne, 
mogą również łatwo dotrzeć w góry 
Rusi Przykarpacklej, jak Bliźnica, 
fiwidowiec, Karpaty Marmaroskie 
i t. d.

Obóz będzie zakwaterowany w sta. 
łym ośrodku turystycznym „Przyja
ciół Przyrody" imienia dr. Jerzego 
Michałowicza, w wynajętym budyn
ku gospodarskim Dmytra Sydoruka, 
na zboczu zasłoniętym od wiatrów, 
z południową wystawą 1 z bardzo 
pięknym widokiem na całe pasmo 
szczytów granicznych (Bratkowska, 
Gropa i in.). Ośrodek posiada świetli
cę, salę jadalną, czytelnię pism robo
tniczych, kilka izb mieszkalnych. 
Noclegi na siennikach (pościel nale
ży przywieźć ze sobą).

Nasi sportowcy przy praw
Kluby sp o rto w e  „ S i ły "  nai ru ch . l# sz4  o rg an izac ją

cyj bratnich, jak związki zawodowe 
oraz inne stowarzyszenia nie mające 
charakteru sportowego, lecz posiada 
jące sekcje sportowe przy swoich 
oddziałach (kołach) miejscowych.

Uzyskany tą drogą fundusz, po
zwoliłby związkowi na rozwinięcie in 
tensywniejszej działalności organiza 
cyjnej i instrukcyjnej.

O większych wpływach nadzwy. 
czajnych, dochodach z imprez spor
towych 1 t. p. jest w naszych warun 
kach trudno myśleć. Jak wykazała

czynią się finansowo, a wtedy zwró
cą większą uwagę na dobór kandy
datów.

Z drugiej strony, dzięki ustaleniu 
Jednolitej opłaty, przy zwrocie kosz 
tów przejazdu na kurs, szanse wszy
stkich klubów zostały zrównane, — 
podczas gdy przy dawniejszym syste 

I mie, kiedy uczestnicy sami płacili za 
podróż, dalej położone okręgi, mimo

( wydatnych zniżek kolejowych, stale 
były upośledzone.

System obecny wypróbowany zo-

Konferencja Sport. - gimnastyczna
iląska Cieszyńskiego

W ub. tygodniu odbyła się w Cie
szynie konferencja sportowo .  gim
nastyczna, zwołana przez Sekcję 
Wychowania Fizycznego Stow. „Si-

wie Zarządu dorywczo, w czasie wol 
nym, którym sami dysponują.

Podwyższenie natomiast ceny nalep 
ki związkowej jest nie wskazane, bo 
1 przy obecnej cenie (50 gr.) wprowa 
dzenle przymusu wykupienia tej na
lepki przez wszystkich zawodników 
wywołuje duże trudności (ogromna 
część naszych sportowców to jest 
przecież młodzież bezrobotna). Dla
tego też cały wysiłek należałoby skie 
rować w klubach na zwiększenie ich 
obecnego stanu liczebnego i na rygo 
rystyczne wprowadzenie obowiązku 
organizacyjnego, aby każdy sporto
wiec robotniczy raz do roku złożył tę 
drobną 50-groszową składkę na 
Związek, wykupując nalepki do legi
tymacji.

O ile byśmy zdołali potroić sprze
daną ilość nalepek (z 4000 do 12000) 
— co nawet przy obecnym stanie or
ganizacyjnym Związku powinno być 
zupełnie możliwe — to wówczas cen

ły".
Uchwalono przystąpić gremialnie 

do Związku Robotniczych Stow. Spor 
towych, oraz do Państwowych Zwiąż 
ków sportowych, jak PZPN, PZPR, 
PZLA, PZA, PZN, PZTS i in.

Wybrano Radę Techniczną Sekcji 
Wychowania Fizycznego w następu
jącym składzie osobowym:

Przewodniczący: Berek Jerzy (Ci
so wnica).

Zastępca: Urbaniec Karol (Jawo
rze),

Sekretarz: Stoszek Józef (Karwi
na — Sowiniec).

Ławnik: Bystroń Władysław (Ła
zy).

Kierownicy Wydziałów:
Wydział Kobiecy: Firkówna Aure

lia (Łazy)
Lekkoatletyka: Cmiel Leonard

(Karwina — Sowiniec) 
Ciężkoatletyka: Glajcar Paweł 

(Trzyniec)

Piłka ręczna: Krochmalny Leon
(Dąbrowa)

Tenis stołowy: Wijacki Karol (Fry 
sztat)

Piłka nożna: Gwóźdź Adolf (Orło
wa)

Gimnastyka: Berek Paweł (Gole
szów)

Turystyka: Kluska J. (Bielsko)
Kolarstwo: Hubalek Ant. (Cie

szyn)
Narciarstwo: Górniak (Bystrzy

ca)
Motocykliści: Golik AL (Cieszyn)
Tow. J. Pollak urzęduje we wszy

stkich sprawach sportowych w se
kretariacie „Siły" w Karwinie, uli
ca Marszałka Piłsudskiego 81, tel. 
305 w każdy wtorek od godz. 9 do 
17-tej.

Najważniejszą dotychczasową 
pracą sportowców „Siły** było zje
dnoczenie organizacyj po obu stro 
nach Olzy, i zalegalizowanie od
działów u władz państwowych i 
sporiowych.

Sportowcy „Siły" należą do 
Związku Robotniczych Stowarzy
szeń Sportowych z siedzibą w War 
szawie. W „Sile" istnieją sekcje 
piłkarskie, piłki ręcznej, tenisu sto 
'owego, lekko - atletyczne i ciężko- 
atletyczne, narciarskie, kolarskie, 
moiocyklowe i turystyczne.

Rozmach sportowców robotni
czych usiłują powstrzymać niektó 
rzy działacze stojący na czele Zaol 
ziańskiego Podokręgu Piłki Nożnej, 
którzy odmawiają przyjęcia Robot
niczych Klubów Sportowych do te 
go Podokręgu w zamiarze unie
możliwienia im brania udziału w 
ogólnych rozgrywkach piłkarskich

ły“ czynią przygotowania do roz 
grywek mis.rzowskich.

Z większych imprez na uwagę 
zasługują przygotowywane na po
czątek lu.ego ogólnopaństwowe 
zawody narciarskie w Bystrzycy z 
udzia.em sportowców całej Polski. 
Dalej przygotowywany jest mecz 
zapaśniczy Skry (W arszaw a) z re
prezentacją „Siły"

Opłata dzienna za pobyt, wraz z 
całodziennym wyżywieniem, zł. 3 gr. 
50; członkowie Towarzystwa, pośia. 
dający legitymacje, potwierdzone w 
roku 1938, płacą stawkę ulgową zł. 3.

Dojazd do stacji kolejowej w Ńad- 
wórnej, stąd stała komunikacja au
tobusowa. Ulgi kolejowe przysługi
wać będą członkom Robotniczego 
Towarzystwa Turystycznego pod wa. 
runkiem co najmniej 6-dniowego po
bytu na obozie. Do ważności ulgi wy
magana będzie legitymacja członkow 
ska RTT z nalepką na rok 1939 oraz 
zaświadczenie Ligi Popierania Turys 
tyki.

Przy zapisie pobierana będzie, o- 
prócz opłaty za pobyt na obozie, do. 
datkowa opłata administracyjna na 
rzecz Zarządu Głównego R. T. T. w 
wysokości 1 zł. (jednego złotego). 
Od opłaty tej będą zwolnieni człon
kowie, którzy posiadają legitymacje, 
potwierdzone w r. 1938.

Zapisy przyjmują i wszelkich ią- 
formacyj udzielają Oddziały RTT: 
w Warszawie

Oddział śródmiejski RTT, Nowy 
świat 38 (lokal Związku Drukarzy), 
tel. 248-42, w czwartki i piątki godz. 
18—20. .. > < 

Oddział Żoliborski RTT, Krasiń
skiego 10 m. 31 (Koło Turystyczne 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszka
niowej przy Stow. „Szklane Domy"), 
tel. 12-79-61, we wtorki 1 czwartki 
godz. 17.30 do g. 19. 
w Katow.cah — śląski Zarząd Okrę
gowy RTT „Przyjaciele Przyrody", 
ul. Powstańców 2, tel. 321-75.

w Łodzi—Oddział łódzki RTT, Po
łudniowa 28, tel. 263-44.

Uczestnicy z innych miejscowości 
winni zwracać się bezpośrednio do 
Zarządu Głównego RTT, W a r szawa- 
Żolibórz, Krasińskiego 10 m. 81 (na 
odpowiedź należy załączyć znaczek 
pocztowy).

Walut Itkn it M IL-W U J.11
odbyło sie pod hasłem „kochajmy sie*‘I

Odbyte w sobotę Walne Zebranie 
RPA. WOZPN. wpłynęło w atmosfe
rze spokoju i powagi.

Na przewodniczącego powołano je
dnogłośnie tow. SŁ Hermana, który

, . . . __ze swego obowiązku wywiązał się
„Si.acze me zrażają się łym i p r a . ku zadowoleniu obecnych, przeprowa 
cii ją nadal in.ensywnie. I dzając zebranie sprężyście.

W szystkie sekcje sportowe „Si- * Było to pierwsze tego rodzaju ze-

iie innoili
(Runda jes ien na)

S k r a - d r u ż y n ą  dżen te lm en ó w
„Skra" W arszaw ska otrzymała 

puchar W . S. S. W. O. Z. P. N. za 
najbardziej dżentelmeńską grę w 
ub. sezonie. Należy podkreślić, że 
drużyna „Skry" jest unikatem swe
go rodzaju, bo wiem ani jeden 
gracz nie został ukarany. Przykład 
godny naśladowania!

Zakończone m istrzostwa (randy  je 
siennej) R. P . A. W. O. Z. P . nie 
przyniosły, na ogół, większych niespo
dzianek.

M istrzem  została „Gwiazda", która 
aczkolwiek obniżyła swój poziom  z lat 
obegłych, jest jednak  obecnie, po za
awansowania do Ligi Okręg. Skry, naj
silniejszym  klubem  R. P . A. Prym at 
swój, napewno będzie s i ;  starała utrzy
mać i nadal, choć depce je j  po piętach 
„Sarm ata", czyniącą stałe postępy. Oby
dwa kluby nie przegrały ani jednego 
meczu, przy czym Gwiazda zremisowa
ła Itry razy (z Sarm atą, Tnrow ianką i 
Żarem  w identycznym  stosnnikn 1 :1 ), a 
„Sarm ata" — cztery razy. Jeśli „Sarma
ta" w rundzie wiosennej n ie straci do- 
dotychczasowej „pary", łatw o może 
przeskoczyć jeden  , unk t dzitlący ją  od 
„Gwiazdy". W prawdzie stawianie już 
dziś horoskopów jest dnżo przedwcze
sne, w każdym  bądź razie walka o ty
tu ł mistrza R. P . A  zap owiada się inte
resująco i winna rozegrać się między 
tymi dworną klubam i, choć i  „Żur" nie 
pozbawiony jest am bicji, stojąc na 3-ej 
pozycji w tabeli. K lub ten z obydwo
ma leaderam i zrem isował, więc przed
stawia nadal dla nich poważnego kon
trahenta, z którym  trzeba się liczyć!

Czwarte z kolei miejsce zajm uje „Ma- 
rym ont", który • systematycznie nnie się 
po drabince coraz wyżej. Celowe i na 
czas odm łodzenie drużyny ju ż  wydaje 
owoce, a lepsze jeszcze wyda, w run
dzie, wiosennej. Może, znów, powrócą 
Czasy świetności? P rzykład  „Marymon- 
tu" z wychowaniem sobie własnego na
rybku, dobitn ie świadczy o konieczno
ści rezerw. W inien to sobie wziąć do 
serca „D rukarz", zajmujący obecnie 
przedostatnie m iejsce, a należący k ie
dyś do najsilniejszych klubów R. P . A.

M iłą niespodziankę zrobiła  „Elek
tryczność, plasując ię na 5-jm  miejscu 
przed beniam inkiem  „Turow ianką". Ze
szłoroczny out sider „Elektryczność", r a  
złość „prorokom " zrobiła poważny 
skok naprzód : Strach przed kl. B po
d z ia ła ł? !

Niezaszczytne, ostatnie miejsce przy
padło  w ndziale „Skrze" H , która w 
swym dorobku  posiada tylko 2 remisy 
(z Sarm atą i Ż arem ), a re tz tę  meczy 
przegranych. Obydwa mecze rozegrane, 
prawie, że na początku sezonu wskazy
wałyby, że młodizi Skrz»cy skoczyli do 
boju z sercem , am bicją i zapasem mło
dych sił, który, niestety, z meczu na 
mecz gwałtownie pom niejszał się. Siły 
zawiodły, ale pozostała do końca am bi
cja, która często robi cuda! Poza tym 
zima, spędzona na dobrej zaprawie i 
przygotowaniu winna wzmocnić m ło
dzież Skry.

K to więc spadnie do k l. B? N ajpo
ważniejszymi kandydatam i są Skra i 
D rukarz. Zwłaszcza Skra ma poważny 
pakiet do odrobienia. Może się jeszcze 
uratować, jeśli w rundzie w iosennej wy
gra 3 mecze, 2 zrem isuje i w wypadku, 
jeśli k lub stojący na 5-tym m iejscu 
przegra 4 mecze i 2 zrem isują i będzie 
m iał gorszy stosunek b ram ek ; wtedy 
zam ienią się m iejscam i. Co ponad to. 
zdobędą, to ją  nra tu je  o<l spadku. Mała 
to szansa, ale nie niem ożliwa!

Niżej podajem y tablekę kl. A rundy 
jesiennej.

1. Gwiazda s t . p . l l : 3  s t .b r . 17:10
2. Sarmata
3. Żar
4. Ma rym ont
5. Elektryczność
6. Turow ianka
7. D rukarz
8. Skra II

19:4 n n 23:14
9:5 n n 14:8
8:6 ** ** 20:13
6:8 » ** 17:20
6:8 n v* 12:17

4:10 n ft 14:22
2:12 M  » 13:31

branie, na którym nikt z delegatów
klubowych nie znalazł słów krytyki 
pod adresem ustępujących władz.

Nie było, często spotykanych na 
wszelkiego rodzaju dorocznych ze
braniach, osobistych waśni, kłótni. 
Nikt nikogo nie atakował, nie było 
żadnych żali i pretensji. Preemówie- 
nia delegatów cechowała troska o do 
bro sportu robotniczego na terenie 
Warszawy.

świadczy to o tym, że ustępujące 
władze spełniły całkowicie położo
ne na nich obowiązki 1 o wyrobieniu 
społecznym delegatów. Nic też dzi
wnego, że ustępujące Władze otrzy
mały absolutorium, jednogłośnie u. 
chwalone.

Jedynie przy omawianiu prelimi
narza budżetowego, wywiązała się 
żywa dyskusja, która zakończyła.się 
jednak uchwaleniem go w brzmieniu 
zaproponowanym przez ustępujący 
Zarząd. Przy tym została wyjaśnio 
ną sprawa składki od Skry (z Ligi 
okręg.), która dotychczas wpłacała 
je do WOZPN. Obecnie składka (w 
wysokości składki kL A.) wpływać 
będzie (słusznie) do RPA.

Przy wyborach do nowych władz, 
niespodziewanie wynikło małe niepo 
rozumienie pomiędzy przedstawicie
lem „żaru" a Komisją Matką, która 
do Kom. Rew. zaproponowała tow. 
Rowińskiego (żar), czemu namlęt. 
nie sprzeciwiał się przedstawiciel 
„Żaru". Tę maleńką „wojnę domo
wą" zakończono kompromiso
wo — wybrano trzeciego, tow. 
Szymaniaka. Ostatecznie nowe wła
dze przedstawiają się następująco:

Zarząd: ttow. Glinka Stef., Draga 
niak Józef, Szulzycer, Lamberg, Gin 
sberg, Mulak, Seid, Kantorski.

W. G. i D.: ttow. Griifenberg Zyg„ 
Kozłowski D„ Misterski, Fiszelsohn, 
Smolarczyk, Cukierman, Wojdalski, 
Pawłowski, Podgórski.

Kom. Rew.: ttow. Codoma, Ku-
perman, Ochmański, Fajnbaum, Szy
maniak. Delegatami na Walne Zebra 
nie WOZPN. wybrano ttow.: Her
mana St., Wilczyńskiego, Glinkę, Ma 
ciejewskiego, Koseckiego i Joczyśa.

Mistrzostwa Ś3.R.P.A.
M istrzostwa ś l. RPA dobiegają 

końca. Jeszcze zostały do rozegra
nia dwa spotkania.

W Szopienicach miejscowy TUR 
spotkał się z „Gwiazdą" Borki. Fo 
bardzo zaciętej grze zwycięstwo 
odniosła „Gwiazda" w stosunku 
5:2 do przerwy (1 :1 ). Gra naogół 
ostra. Sędziował na poziomie' Si
kora.

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w diukam i Sp. Nakładowa « Wydawniczej „Robotnik". Warszawa. Warecka ?.



Dodatek nadzwyczainy!
WARSZAWA. PONIEDZIAŁEK 19 GRUDNIA 1938 r.

NIECH ŻYJE RZAD
ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃSKI ■ OBOTrt 1K

CEMTRAlflY
ORGAN PPS-1

AA.— r> "

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ

NIECH ŻYJE
SOCJALIZM!

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !  
W ydawca i Rada Naczelna P. P. S.

WARSZAWA 1, UL. WARECKA N i. I
ft ~0 AKCJA -  tal. 5.05-70 
PYREICJ* -  341-17
J01IKISTRACJ3, P3EN MHRATA I KOLPORTAŻ 3.11-M  
KASA I BUCHALTERIA 220-13 
DRUKARNIA -  2.75-43
KONTO CZEKOWE W P.K.O. 17S

Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Poutowr Warszawa ł Kartoteka R 1 1 7

r r n A i m A  p r*y iw u w  interesantów od 13 i pó ł 
f t C U H I V L J f t  do 2.ei po po łudniu

Z. zwrot rekopiłów Radalccta oia odpowiada Z B

ADMINISTRACJA S S - . ' L l V a
W m m  KASA czynna od 13 do 3-ci

Cena numeru TO groszy
B H H I Warunki prenumeraty! w Warszawie < odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odniszenla zł. 2.23 na prowincji miesięcznie zt. 2.53, ugranie) zł. 5.59. Za zmianę adresu 59 gr.
Oddziały. „HAPRZÓB" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „6AZETA R030THIEZA" Katowice, ul Teitraina 12. ,.Ł3DZIVIi;« Ł6J!, Al KoJtluszd 2). JU13TH1X PI3rm VSXI'* P i i j r t lv  Tryl ul. P lfn iik le io  14 
.ROBOTNIK RADOMSKI'* Radom, ul. Kelles Krauza 1. .ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI" Poznaó, ul. Stroma 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Bljł;stok. Rjnek KoScuszkl 2 !. „R033T:ilX WILEN>XI" Wilno ul. Oęhrowjklei* 12. 
C e n y  o s * o s a e ń i  Za wiersz wysokotet 1 milimetra w tekście gr. 50. zwyczajne 40, nekrologi do 50 mu. gr. 20, paw/łe] 63 mm. gr. 33,4ra3ne za w;;az 23 gr. Poszukiwania I zaaliarowanio pracy bezpłatni*

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstow/ch I zw/cza;nyc!i 6-szpaltiwy. Za tra« oiłaszeA Redakcja nie odiawiada

Cena numaru 1 0  groszy

NIECH ŻYJE P. P. S
w Warszawie—27 mandatów! 
w Łodzi—35 mandatów! 
w Krakowie—24 mandaty!

■

Jesteśmy w Polsce WIELKĄ Rh 
ALNĄ SILĄ. Nikt temu Już dzisia 
zaprzeczyć nie potrafi. Skończyły 
Się bajki, plotki i legendy.

Dajemy ludności Warszawy 
PIERWSZE WYNIKI WYBORÓW 
NIEDZIELNYCH,— wyniki jeszcze 
nie pełne, nie całkowite, ale bądź

■ v a t

co bądź oświetlające Jaskrawo poi 
ską „rzeczywistość rzeczywistą**.

ŁÓDŹ ZDAŁA EGZAMIN! Łódź 
Jest znowu czerwona. Największe 
miasto robotnicze Polski ujawniło 
swoje prawdziwe oblicze.

WARSZAWA nie zawiodła. Sto 
lica nasza ale jest mlaalem robot

niczym. Ma duży przemysł, ate sta 
nowi zarazem z natury rzeczy sku 
pienie biurokracji i L zw. zawo 
dów wyzwolonych, ma mnóstwo 
drobnomieszczaństwa i  pokaźną 
liczbę sfer naprawdę zamożnych 
A jednak WARSZAWA ROBOT
NICZA, Warszawa świata Pracy,

9tanęfa Jasno I twardo przy naszej 
chorągwi.

Obóz „narodowy" PRZEGRAŁ 
w Warszawie i w Łodzi. Zwycię
żył „tradycyjnie" w POZNANIU, 
i tam wszakże RUSZYLIŚMY Z 
MIEJSCA. Pękły lody. Znajdujemy! 
się w pochodzie naprzód. Poznań]

-rzcs*a? być domeną WYŁĄCZNĄ 
Stronnictwa Narodowego.

PRZEGRAŁY różne listy „samo 
dzielne", jak, na przykład, listy 
pracownicze w Warszawie. To 
jest wskazówka na przyszłość dla 
kierowniczych kół zrzeszeń praco- I 
wniczycho Ludzie rozsądni nmie-j

Ją wycłągirć wnioski właściwe 
nawet z porażki, — raczej — prze 
de wszystkim — z porażki 

Teraz — KRAKÓW. Ten pozo* 
stał, jak zawsze, wierny, ofiarny I 
twardy. Na Kraków Socjalizm pof 
ski może liczyć zawsze, w każdej 
dolL

Warszawa
Ogólna I czba mandatów - 100

„NARODOWO - GOSPODAR
CZY KOMITET WYBORCZY'* 
(OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARO
DOWEGO) — 39.

P. P. S. i KLASOWE ZWIĄZKI 
ZAWODOWE — 27.

STRONNICTWO NARODOWE 
— 11.

* *

RUCH „NARODOWO • RADY
KALNY" — 4.

BUND -  18.
ŻYDOWSKIE UGRUPOWANIA 

MIESZCZAŃSKIE — 3.

Łódź jest czerwona
Ogólna liczba mandatów - 84

NIE UZYSKAŁY ANI JEDNEGO MANDATU LISTY STR. PRACY I T. ZW. B. B. S.
LISTY P. P. S. ! KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH OTRZYMAŁY GŁOSÓW NAJWIĘ

CEJ W DZIELNICACH CZYSTO ROBOTNICZYCH.

K r a k ó w
P. P. S. I KLASOWE ZWIĄZKI 

ZAWODOWE — 24.
„BLOK KATOLICKI" („Ozon" i 

Str. Pracy) — 22.
STR. NARODOWE — 12.
BUND — 2.
SJONIŚCI -  11.
KOMBATANCI ŻYDOWSCY

-  T. INIE BYŁO, jak już donosiliśmy
Na Ustach „Bloku Katolickiego" | kandydatów ze Str. Ludowego.

Trzebinia
P. P. S. I KLASOWE ZWIĄZKI 1 WY — 5.

ZAWODOWE -  9 mandatów. SJONIŚCI — 1.
BLOK KATOLICKO-NARODO-i ORTODOKSI ŻYDOWSCY — 1.

P. P. S. I KLASOWE ZWIĄZKI 
ZAWODOWE - 35.

STRONNICTWO NARODOWE 
-  18.

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARO
DOWEGO -  11.

BUND — U .

NIEMCY - HITLEROWCY — 5 
SJONIŚCI — 2.
„AGUDA" (CHASYDZ1 ŹY- 

DOWSCY) - -  2.
•  *  *

W Łodzi DZIELNICE ROBOTNI 
CZE oddały nam w sposób jawny

i manifestacyjny swoje głosy. Gło* 
sowały wraz z nami szerokie kota 
pracowników umysłowych. Nie po 
pełniły błędu warszawskiego; n lt 
marnowały głosów.

ŁÓDŹ JEST CZERWONA!

Pomorze i Poznańskie
Z danych, które otrzymaliśmy 

dotychczas, wynika, że P. P. S 
OTRZYMAŁA:

w INOWROCŁAWIU — 10 man

datów na ogólną ilość 32; 
w TORUNIU -  8 mandatów; 
w BYDGOSZCZY — 8 manda

tów.

W  POZNANIU — według da

nych dotychczasowych — zwycię
żyło Str. Narodowe (52 mandaty 
na ogólną ilość 72).

Wyniki ostateczne i ocenę ogólną znajdziecie w jutrzejszym numerze „Robotnika".
ktor: JERZY CESARSKI.




